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Szal wściekłości.
Istny szal ogem ał pi asę endecka z po- 

woqu sromotnego wyeliuńnowan; u Dubanowieza 
7. grupt* księży z Nar. Zjom. Lud. R zy | Wi­
tosa natrie na lamach , Słowa Polskiego11 stał 
się rząd«n mniejszości, nieprawnym, niekon- 
styfucy ;nym, nieparlamentarnym merlemokrat'-'- 
cznv.rf. (wzurpatorarim, reglem  ćhamsiwttt i kol* 
tnństwu, a wszystko to dostaje nuu się, bo , ja _ 
enejksa* endecka w y le c - ta jak z procy z klu­
bu, k tórymu chciała przewodzić.

Z tego też powodu centralny organ ende­
cy i .Gazeta warszawska'* zapowiada '.czynny 
sprzec.w“.

Nie vamv zamiana nadstawiać głowy w  
obronie \A.tosa, czy Skulskiego ale i.o prze- 
mąwianie ende-cj imieniem większości sejmu, 
w którym dziś endecy a w raz z przybudówkami 
liczy coś około 100 głosów, dowodzi, że stron­
nictwo to, opanował już zupełnie jakiś cho­
robliwy szał.

Warszawski ,Robooaik“ takiej ocenie pod­
daje, cstainie zajśena sejm ow e-

Nnrolowa de-nokracya. za wrseelką cenę dą­
żyła do wyzyskania przesilewa gabinetowego, 
celem zajęcia w rząd2 io dominującego stano­
wiska, i wzięcia steni Pensowa w swoje ręce. 
Zawiązał się istny spisek', znakomicie wyre­
żyserowany, planowo pizeprowadzony, dla 
zmuszenia W itosa do zdania się na łaskę i me 
łaskę narodowej demukracyi. ■*

Ckly w swoim cznsie narodowa demokra. 
cya wycofała p. \ \  ł. Grabskiego z gabinetu 
p \V itosa, oświadczyła skromnie, ze nie chce 
tern w r.rołać przesilenia. Jakoż wy cofam e p. 
Vł. Grabskiego było wywołane moUwami we_ 

wnęirznej natury, o których na.ro Iowa demo! 
Kram a wolała milczeć. Z p Wł. Grabskiego, 
zwłaszcza z ieęo projektu pożyczki przymuso_ 
wej. 'uinnsyera była w najwyższym stopniu 
niezadowolona.- Utrącono go w myśl życzeń ka 
p> tali stów. zwłaszcza kół bankowych.

Endecy a, będąc w epozycyi< musiała się 
zadowolić fem, ze w gabmecac miała meurzę- 
d o -e g o 11 przedstawiciela p. Kucharskiego i 
dwóch w c e -  ministrów akarwi pp. RyLarslÓego 
- Weiufelda.

Tok cierpiąła endecya przez dłuższv czas. 
Ale cierp.cnia jej stawały się coraz nieznośniej 
sze w  miarę tego jak endeków nęciła zjawa 
wyborów.

Narodowa demokraoya hibi prawić o psr- 
LmeTibryzmie, o rządach parlammfarnrrti. 
Ale dała początek przesilenia w sposób parla­
mentarnie neprakty kowanT przez intrygę 
pp. Czemiewskiego i Grabskiego w  komisyi 
spraw zagranicznych przeciwko p. Sapieże, gdy 
ten. bawił zagranicą. Po wykonanm tego prze­
silenia, narodowa demokracja postanowiła wy. 
zyskać je w peuu, aby rządów nadać swoje 
piętn©.

Kaj* o łr o ą  utroną pięknego mantę rua en- 
decriego, było ti ze oLarowywali p W itosowi 
stanowisko p r e Ł a  w  — całkowicie prawi*

K oaCicp zaproponuje h »zpo4rediiie  
uki idy P o lsk ’ z "ifemcumi.

LONDYN, 24. C. (EE). R«wio. Krążą tu po­
głoski, jakoby AtVi'h> i Francy* po»ozumiały się 
w spiawie górrośląskie) i zaproponują wkrótce 
Polsce i Niemcotn rozstrzygaięcie sprswjr w  4tn- 
dJK t>"z,ii>średsicb uttacłów Gdyby to nie dc - 
prowadziło do wyniku, sprzymierzeni zakomuni­

kują Polsce i Niemcom swoje propozycye Niem­
com z2łpewmorv ma być vt każdym razie udział 
w prodtikc/i górniczej do czasu. OcJuonę mniej­
szości niemieckiej na przyznanem Polsce teryto- 
ryisn objęłaby Li ja  na-oaów

.‘eń cy  w  łachm anach .
BóTOM, 24 4. (EE.). Podczas wymiany jeń­

ców stwierdzono, ze jeńcy polscy, powraoaiący 
z ni?mieck’ego obozu jeńców w Chociebużu z a ­
miast u Dr tń, maią na sobie *r oęe-v łachmanów 
W ten sposób mianowicie ubiariy óyi ca’  ̂ pi*. 
szy mansport, złożony z  SOU ludzi. Wobec tego,

władze powstańcze w  drodze odwetu zarządził] 
ubranie w tacłmnatfy 300 }eńcówjntejnieckich, pod
legających właśnie wymianie. To poskutkowali 
i jeńcy polscy przybywający z Niem.ec następnym
ir rnsportem, bvii ubrań przyzwoicie.

--
t it-"— « ^ s s a s ’1 a a a a a B r  jJ h

!̂ osfn  nr s t  snEe wojny z  Japonią.
HELSINGFORS. 24 6 (E E ) Ciicx*n« u w ia d o m ił państw a sprzym ierzone, tc  r tą d  S0- 

ojieehi og łosił stan woj mrj w iędzs R asją a jacon.ą, z paw odu poparcia przez tę ostatn ią  kontr- 
rew olucyonistów  we wsehaeiaiej Syberyi.

endeckim i nawskróś prawicowym rządzie. 
P. YTtos, zdaje a ę . był gotów oddać tekę m i­
nistra spraw zagranicznych p. Mary ano wi Sey- 
dzie, skłonny był więc do kompromisu z en­
decy ą, ale w pełni zaspokoić apetytów endec­
kich me mugł. Przesilenie tod\ zażegnano w 
ten sposób, że stronnictwa rządoire oświad­
czyły, juko w ła ś c iw ie  — przesilenia niema. .

Narodowa demokracya zawiedziona r 
swoich nadziejach, nie dała jednak za wy gra­
ną. W  ciężkiej op resy  należało u^iec się do 
środków nadzwyczajnych. I oto w Sejmie wy­
rasta nowy blok, przeciwstawiający się do­
tychczasowemu blokow' rządowemu: N. D.. N. 
Z. L. 1 Ch. D. zawierają , święte przymierze**. 
Pierwszym czynem nowego bloku jest wycofa­
nie z rządu chadeka Nowodworskiego. Frzy- 
znać należy, że blokow’ reakcyjnemu należy 
się prawd/.wa wdzięczność za ten czyn, który 
wywołał w iolLe zadowoleni- w społeczeń­
stwie, nękanem „sprawiedbwnścią*- p' Nowo- 
dworshego. Ale swego celu zmuszenia p. 
Witosa do u stąp ien i lub odclama się w nie­
wolę endecyi — i *ytn razen reakc.ra nie do. 
pięła. P rHib*nowicz tedy postanowił uciec 
się do 09tatecanegp śroukm do postawi<*n’a 
znanego ultm atu. to jest do zagrożenia, że, 
jeżeli rząfl p. W bosa nie oprze się ca  bloku 
reakcyjnym, to N. Z. L. odw oła p. Skulskiego.

Słabą suouą nowego pian u reakryi było to, 
że — ma ro/porządaa ona. w Sejmie większoś­
cią

P Dunano we* tedy eisnąił swój bumerang 
w  stronę rządu; i ■— czekał W łaściwością bu­
merangu jest to, że — dśnięty — wraca nu 
miejsce, źkąa go rzuoono Ale p. l)uLanowicz

d snąl niezrędżnie i bumerang, wracając, tiafił 
go — w sam nos.

P. Dubsnowicz dopingowany przez ks. 
Teodorowicza, praeliczył « ę . Tak był pewny 
swoich wpływów w N. Z L., tak liczył na to 
że N. Z. L. nie ośmieli się przeciwstawić ks 
Teodorowiczowi, iż zupełnie zlekceważył sobie 
p. Skulskiego.

bkulski nie zgadzał się z polityką p. Du- 
trałowicza Dążył od dawna do zbliżenia N. 
Z. T* z .Piastem". To też obecnie przeci-wstawił 
się p. Dub:”iowieżo>vT j W' klubie swoim przepro­
wadził uchwalę, że wycofanie się z rządu p. 
Witosa, nie oznacza walki z tym rząaem

fn ła  misterna praca Tt odorowiczów, Du- 
b nowiczów, Czermewskich _ zmarnowana zosta­
ła tym psziyczkiem. Stąd zrozumiała wście- 
kłoś'- tej części N. Z L., która była lylko 
, jac/ejką** endecką. Odłam ten w yw ołał w stron­
ni' iwie rozłam. Zamiast przesilenia rządowego 
nastąpiło — przesilenie w N. Z T-. Bumerang 
wrócił w sposob dla p Dubanowczu Dardzo 
nieprzyjemnł".

Ostatnie Dosiedzenie rejnui. dało już przed, 
smak nowej, „wściekł*** opozycyjnej taktyki ona 
decyi. krzyk LW osfewskiego i  wychodzenie z 
sali obrad.

A o co wnika idzie?
Czy prawica sejmowa wrstąoiła z lakimS 

konkretnym programem działaniu, czy wysuwa  
ludzi, którzy mają sprostać Irudnośdom?

Nic podobnego. — Odstawiono ich od w ta. 
dzy, której tak r ' ąco pożądają^ siąd wrzasltf 
na całą Polaka
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KRÓTKI CZAS zachwycający dram at w 8 częśc.

ly^dSilanic robotnikśisi n C zech.
KRAKÓW, 24 czerwca (Pat.). Dz!enniKi dr*, 

noszą: Od pewiiego czasu do K rakow a przyby- 
■waję Miększe ilości robotników  •— szczególnie 
żydow sk.eh, którzy zostali w ydaleni z Czech 
jaku  poddani polscy. Przedew szystkiera Czesi 
wydalają robotników  ze Spiszą. O raw y, Cieszyń­
skiego i Moraw, odsyłając icti na granicę polską

Robotnicy w ędru ją  o głodzie dcz zaopatrzenia 
p iechotą do Krakow a, gdzie zgłaszają się do 
urzędu pośrednictw a pracy. W iększa ich dość 
pochodzi ze W schodniej M ałopolski, dokąd ze 
ze względu na b rak  funduszów  me może po- 
wróci*.

sprawie wyjazdu robotników rolnych 
do Ausfryi.

KRAKÓW, 24 czerwca (Pat.). W czoraj w 
Krakowie odnyla się konfircncyn przedstawicieli 
Polski i Ausiryi w »prawie umowy resortowej 
co do wyjazdu robotn ików  roinyeh na sezon 
do krajów  austryack ich  Z ram ienia rządu pol­
skiego b ra li udział w n a rad ach : naczelnik 
działu o p ie ti nad w ycnodzcam i kontynentalnym i 
i zam orskim i z urzędu em igracyjnego przy m i­
nisterstw ie pracy i opieki społecznej p. S tanisław  
G aw roński oraz a ttach e  rządu polskiego przy 
poselstwie polskiem  w W iedniu  p. Horszowski. 
Ze strony rządu  austryack.ego był obecny radca 
E rnest Scholz Umowa zaw arta została n a  jeden 
rok, w razie jednak  niew ym ów iepia obowiązuje 
na rok następny. Robotnicy ro ln i polscy, wy- 
jpżdżający do Austryi, pozostawać będą pod 
opieką delegatów rządu polskiego. Koszta po­
dróży b rd ą  sm zwrócone a wynagrodzenie dzienne 
wynosić będzie najm niej 200 Mk polskich oprócz 
bezpłatnego wiktu i m ieszkania. Pierwsze tran s­
porty  w ysłane będą w tych dnii ch. Austrya 
w ykazała zapotrzebow anie robotników  rolnych  
w  liczbie 15 000.

--
ORGANIZaCYA WYDZIAŁÓW PRZEMYSŁO­

WYCH W MAŁOPO&SCE.
W aRSZAW A, 24. 6. (pat.) Ministerstwo prze- 

mystu 1 handlu przystępuje do zorganizowania 
w Małcpolsoe wydziałów przemysłowych, r.a któ­
rych brak rkarżą się tamtejsi przemysłowcy, W 
tej sorawie udaje się |Ui.ro do Krakowa delegat 
m imsterstwa.

—

6 ohh stbaeiRiiiny na utiiw. krakowskim
KRAKÓW. 24 czerwca (Pat.). Jak  donosi 

,C zas“ w sprawit; zajścia na uniw ersytecie ja ­
giellońskim  dało sieJztw o pozytywne wyniki. 
Rannego W ohlberga jeszcze nie przesłuchano 
z pow odu jego rekonw alescencyi Z zem ań Ho- 
worki w ynika, że zuj»cie początkowo rozgrywało 
się na połpiętrze w gm achu Collegium noyum . 
ilow orka, k tóry  bvł bardzo zdenerwow any, 
wśród burzliwego nastro ju  kolegów k rz y k n ą ł: 
precz z Żydam i, Przechodzący w łaśnie koło nie­
go W ohlberg zwrócił m u uwagę na jego nie­
taktow ne zachow anie się. Po tej uwadze H ow orka 
ud at się na pierwsze piętro, gdzie spotkał się 
z W ohlbergem . Na k o ry ta m i prow adzącym  do 
rek to ra tu  podszedł How orka do W ohlberga i po­
łożywszy na jego r .m ien iu  rękę, powiedział: my 
*ię znam y. Równocześnie W ohlberg  s.ęgnąf do 
kieszeni a H owoika, m yśląc, że W ohlberg chce 
wyjąć rewolwer, dobył brauning* i strzelił do 
W ohlberga.

— ---
Bracia syamscy

WARSZAWA, 24 czerwca (Pat.). Narodowo 
'hrz<*ścijański k lub  robotniczy i k lub  N arodo­
wego chrześcijańskiego stronnictw a ludowego 
stw orzył pod w spólną nazwą „Centrum  N aro­
dowe* unię ppi iam en ta in ą , celem , u jednostaj­
n ienia po lilyk i“ narodowej. O bydw a kluby  wy­
łon iły  w tym  celu wspólną kom isję  p a r la m en ­
tarną. W sk ład  kem isyi parlam entarne j Centrum  
narodowego weszli posłowie Czermewaki, Du- 
banow icz, Falkow ski, Gdyk, ks. Kaczyński i Soł 
tyk. (To pełne p re ten s ji cen trum  liczy aż coś 
JO posłów).

PROGRAM OBRAD SEJMOWYCH.
WARSZAWA, 24. 6 (Pat.) Konwent senio­

rów  pod przewodnictwem m arszałka sejmu rram p- 
cryńskiego postanowił odroczyć sesyę obecną tyl­
ko do ' końca lipca br. w  którym  to  czasie rżąc? 
pizedtoży projekt budżetu. Komisye zagraniczna 
i api-owizacyj .a bęaą dalej prowadziły swe ^ ra ­
ce. Pp. BaworowsKi i Fedorowicz zażądali aby 
jeszcze przed feryam i na  porządek dzienny obrad 
sejmu weszły projekty ustaw  em erytalnych d a 
urzędników cywilny eh i dla wojskowych oraz 
aby komieya spraw  zagranicznych przedłożyła 
sprawozdanie z projektu ustaw y o ratyfikacyi 
traktatu  z Rum uną.

— —
STREJK URZĘDNIKÓW BANKOWYCH 

W CZECHACH.
PRAGA, 24. 6. (Pat.). W  całej republice cze­

chosłowackiej wybuchł śtrejk urzędników banko­
wych, wskutek czego giełdy były wczoraj zam­
knięte.

— —
BRIAND CIESZY SIĘ ZAUp h KIEM. , - ,
LYON, 24. 6. (Pat ) Komisya spraw  zagrani­

cznych wyraziła Briaaclowi wotum zaufania za 
jego dyplomatycznie zręczne rozwiazame sprewy, 
górnośląskiej przez pogodzenie punktów  widzenia 
Francyi, Anglii i Włoch, jak rówiiież za zgodne 
ze stanowiskiem Francyi rozwiązanie, kwesty i 
Smyrny.

---
Z angielskiej Partyi Pracy.

BRIGiITON, 24 czerwca (Fat.h O dbyw ająca 
tu  obrad*1 konfereneya party i robotniczoj (L abour 
Party) odrzuciła propozycyę przyłączenia angiel­
skiej p arty i kom unistycznej do L abour Party .

Onifiga^ya Mi^dzynarorlówk! Zaw. 
o półcienia w Polsce.

„Yolkswille", organ niem ieckich socyahstów  
większości, w ychodzący w Katowicach, pisze: 
W poniedziałek wieczorem  powTódli z Krakowa 
do Katowic delegaci M iędzynarodowego Z w ią­
zku zawodowego. Delegaci oanieśli wrażenie, ze 
panuje tam  spokój, porządek i ui^gulow ane sto­
sunki gospodarcze, aczkolwiek pobyt w tern mie­
ście by i  za krótki, aby wyrobić sobie dokładny 
obraz. Jednakże wiadomości, jakie się  pojaw iają 
w prasie iiieimeckiej o biedzie w M ałopolsce, 
są  m ocno przesadzone.

 --
Miwwgft̂ pBis >. ?n.si«»firoa. . lm jfwn i"!1 w, ,iui|

chyba to, gdzieby dobrze zjeść ciastka i gdzie naj­
lepiej spędzić wieczór. I jeszcze jedno uoerza. 
Nigdzie nie zauważyłam — a widziałam już tro­
chę św iaa — tak postroionych dzieciaków jak 
w  W urszawio. W ykoczkonamone te niebożęta czy. 
nią wrażenie małych... kokoiek.

O! płocha W arszawo! O ty W arszaw o nier 
gdyś spiskująca, podziemna, bohaterska, jaKi cię 
wstyd ogarniać musi za tych, co d ę  na zew nątrz 
reprezentują. Za tych utuczonych, sytych, zboga- 
conych złodziei, wszystko jedno, czy w szczegól­
ności nazywają się oni paskarzami, lichwiarzami, 
łapownikami, za te  niew iasty świecące klejnota­
mi, za te dzieciaki — paw ie i papugi, za to ze­
psucie, zgniliznę, k tó ra jak zaraza idzie po całym 
kraju 1

Przed laty, znalazłszy się w W enrcyi, nie 
poszłam jej zwiedzać za przykładeem innych, od 
frontu, od cudownego placu śvv. Marka, pdzic 
ka>dy podróżnik sentym entalnie rzuca ośmielo­
nym gołąbeczkom  okruszynki chleba lub ziarna. 
Ileż tam  słońca, pogouy, szczęścia! Nie, ja zaczę­
łam  wędrówkę o j 1 tyłu, od smrodliwych zaułków 
weneckich, od walących się domów, gdzie mie­
szka nędza i zbrodnia; potem w pałacu dożów, 
tern najoiękniejszcm dziele architektury i sztuki, 
zamiast zwiedzać galery*, sale, krużganki ośmie­
liłam się przejść do labiryntu, w  którym  mieści­
ły się najstraszliwsze więzienia, gdzie ginęli i 
ginąć musieli zamurowani skazańcy, często o~ 
fi ary złość, i zawiści wszechmocnych dożów. W y­
szedłszy stam tąd tfiie  umiałam już bezstronne 
oceniać stawnych cudów Wenecyi.

Może i w  W arszaw ie te p e rw sze  ujemne 
wrażajun która duszę m oją lapem iiy  p rz y g n a

Z poirćży pa Polsoe.
TRUDNOŚĆ PODRÓŻOWANIA. — W WARSZA­

WIE.
WARSZAWA, 23 czerwca 1921, 

Trzeba się uzbroić w dużą odwajgę i cierpli­
wość, ażeby w obecnych czasach Doaró^owaó po 
Polsce. W zmagaiący się ruch kolejowy mimo po­

większonej ilości pociągów spraw ia, że tylko 
pięścią lub co gorsza ..łapówkami można w  prze­
działach zdobyć jakie takie miejsce. Kto nie umie 
pięścią zdobywać sobie pierwszeństwa lub łapo­
wnictwa jako drogi w y jśęa  nie uznaje, musi li­
czyć na nejgoisze. Dlajego mało jest w  ?ol#ce lu­
dzi, którzy zwiedza,ą 1 o skę. dlatego Poznań, K ra­
ków, W arszaw a, Lwów i inne miasta goszczą 
u siebie dużo handlarzy, paskarzy, spekulantów, 
kapców i kupczących, aie ząto m ało ludzi bez­
interesownych.

Puściwszy się jednak na te niepewne fale, 
m ówiąc ściślej, tory kolejowe, można wiele się 
nauczyć, wi de poczynić doświadczeń, moŁna wła- 
snem okiem ogarnąć te wielkie różnice, jukje 
w trzeci, dzielnicach poczyniły między wielkim 
narodem trzy rządy zaborcze

Pokonawszy ciężki trud podroży, dotarliśm y 
rankiem  ze Lwowa do W arszawy. W arszaw a 
wytęsiuuona, wymarzona, W arszaw a en tuz jasty ­
cznie opiewana w tysiącach poezyi, listów, a rty ­
kułów, jafcS inaczej w rzeczywistości się- przed­
stawia!

Już n a  4 w u  uderzają szczegóły, zupełni*.

nienormalne nawet w wielklem mieście. Ludzie 
starsi, spracowani, życi-em utrudzen, obok chło­
paków kilkunastoletnich oroszą o pozwolenie prze­
niesienia pakunków. Chcą zarobić, aby żyć, Fra- 
cy nie mają Dużo jest takich robotników zaw o­
dowych, fabrvcznych, którzy pracy nie mają.
A i ci co pracy mają, żyją m izernie Zarabiają 
naw et niemało po 500 do 7>)0 tnk dziennie, mar 
jac jednak rodzinę liczniejszą, wyżyć z takiej su­
my nie mogą *

Cóż dopiero mówić o urzędnikach!
Byłam świadkiem, jak urzędnik pewien, eks­

ponowany do W arszawy, spożył w  pil«czarni 
południową tiorą czareczkę mleka „zsiadłego" (u 
nas to mleko nazyw a się daleko właściwiej „kw a­
śne"*) z odrobinką ziemniaków, zapłacił za ten 
„obiad" 50 marek, nąklął właścicielowi mleczarni 
i wyszedi... głodny. Tam sam ot aa tylko w do 
dwójnej porcyi spożywali robotnicy. Ta miara 
obiadowa charakteryzuje zaraz-sn stan „posiada- 
n ia" obu tych klas pracujących.

Można wprawdzie w W arszaw ie otrzym ać 
obiad za 50 i 60 mk, ale jest on jeszcze mniej wyr 
starczający, niż mleko z ziemniakami. Miasto bo­
wiem zmusiło właścicieli jadłodajni do wydawa­
nia tanich obiadów (obok barozo drogich) lecz 
ci rzecz prosta  wydają za tanie pieniądie m arny 
ochłap. I dlatego ludzie piało zarabiający w W ar­
szawie lub nie mający rodziny, przeważnie są 
głodni. Nu ogół uderza mizerny wygiąd prze- 
cliodnińw. W ychudłe, wyżółkłe oblicza, pochylone 
Darki jakknże kontrastem  odbijają od wypasionych 
gości Loursa czy innych restauratorów  i haw ia­
rzy, jak nędzą swoją wręcz policzkują strojne, 
óezańskfo n aw ias  ty, którydh jeuyoą troską jest
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P orozu m ien ie PolskE z  G dańskiem .
GENEWA, 24. 6. (EE.). Na posiedzeniu rady 

\ij3i narodów przyznano rządowi polskiemu spe- 
lyaine pon ieszczesue na tjrz t^u  Wisły, cetem 
wyładowań4 a i przecno^yrwanla m ateryałów  wv-
jeotiycHi. Przy m agazynach tych Polska nm praw o 
utrzym yw ać persona! n a d z o rc y . Delegai. Anglii 
Fisher zapewnił, ze najszczerszeim dążeniom rzą­
du angielskiego jest ścisła współpraca Gdańska 
z Polską. A igiia nie ćhoe uszczuplać praw  Pol­
ski do Gdańska i uznaje w całej pełni znaczenie 
dostępu do m orza dla Polski.

GDAŃSK, 21. 6. (P r.t). „Hanz. Ztgj.44 donosi' 
z Genewy, iż na vczora;szein posiedzeniu rady 
Ligi narodów omav.-ano spraw ę w yładow ywania 
am unkyi i «nater aiu wybuchowego w porcie

gdańskim W  sprawi** tej między przedstaw ień 
lem Poioki prof. Aszkenazym i prezydentem se

U  beczek zMh \ srsbra.
Izba ^karbow a we Lwowie d o n o si: W so- 

1 ntc !8. czerwca b. r. odwieźli urzędnicy Izby 
skarbowej we Lwo\ e, do Poisk.ej Krajowej Ka-

natu Kaimem dosz-.o do porozumienia na nastę- sy pożyczkowej w  W arszawie 14 beczek złota 
pującycli poastaw ach; Po’ska w pewnej odległo i t robra, Wagi 15 cetnarów  m etrycznych^ w artości
ś a  od Gdańska na brzegu W isły wybierze odpo­
wiedni teren cfia m agazynowania, o iaz wysyłania 
l>noni i asnunicyi ao Polski. Teren ten będzie 
strzeżony przez wojska poiskie, których iiość o- 
kreśii nadkomisarz wolnego m. Gdańska. Wojska 
polskie poza o Webom tego terenu nosić bęJą 
ubranie cywilne. Vżbrev zabiegom prezydenta 
Sahm a uchwalono, iż fahrykacya wszelkiego ro­
dzaju broni i amunicyi na obszarze woinngo m 
Gaanska jest osła eczaie Tal^ronćomą.

P a cy fik a c ja  G órnego Sit^ska.
S z c z e g ó ł y  u m o w y  g e n .  f i e n n i e h e r a  z  R o fe r c m .

WARSZAWA, 24. 6. (Teł. w l ). Z Berlina do­
noszą: Gabinet nlcan.ecki odb” ł 23 hm posiedze­
nie, na ktjóremł delegaci j*go na G. Śląsk zdali 
sprawozdanie. Wedle sp, awozdania, r.asiąpiło po- 
rozumi?nie mięazy gen. angieisKim hennickerem  
a gen. niemieckim Hoferem w sprawie wycofania 
„Sdbstschutzu44. Rozbrojenie i odwrót m ają być 
przeprowadzone w ciągu 7 dni i uzależnione są 
od wycofania się powstańców polskich. Q- mają 
rozpocząć odwrót w ciągu 36 dni po ogłoszeniu 
rozkazu komisy i międzysojuszniczej na nową li­
nię na z ach o. i od Lublińca* i opróżnić teren w te 
sposób, że G'iwice m ają być p-z-az nich upuszczo­
ne, O ile powstańcy cofną się ze swoich oozycyi, 
„Sełbstscnutz44 eofru* się rónouer, opróżniając po- 
zycye na pnh.ocnera i oołudniowetn skrzydle tak1, 
że m iasto Opole z okoiicą byłooy opróżnione pizez 
bojówki nkmieckic. Nowe pozycye niemieckie le­
żałyby na p jłnocnyrn froncie na  wschód od Klucz-

wszystkic

borka, na południowym za~> na y/schód odf Gło 
gówlca, powstańcy polscy natomiast irnszą się 
cofnąć ku gi asiicy polskiej. Gdy to nastąpi, „Selhzt- 
;chutz“ pocznie się rozwiązywać opuszczając za­
jęte rereny.

W ojska międzysojusznicze będą, obejmowały 
miejaOOw ości opróżnione przez Pola­

ków i Niemców tak, że po upływie 7 dni bjędzie
przez nia zajęty cały o G .  Śląska.

LONDYN, 24 6. '"Pat.). OdpoWh a ąc w Izbie 
gmin na interpelację, G ianberlain  w sprawie G. 
Śląska oodniósł, że obowiązek utrzTrrania p o ­
rządku na terytoryum  spomem bę.feie należał 
wyłącznie do wojzfe koalicyjnych, których sił* 
liczebna wynosi obecnie 20.000 ludzi. Taki sian 
rzeczy będzie trw Jt do cnwili powzięcia przez
Radę najwyższą oecyzyi o przyszłej granicy pol­
sko - r i  :rr Lackiej na G. Śląsku.

■

SPRAWĄ p  )W i? trD  j c n c o w .
•WaRs ^AW A (Pat.). B. o r  M. S» Z na sku­

tek 'iczuych zapytań wyjaśnia, iż spraw y związane 
z powrotem jeńców, zakladiiików, uchodźców i 
reem igrantów  z Rosyi załatw ia młęszaua komisu a 
repat yacyj a  w Moskwie i W arszawie. Zn;:ytuaia 
kierować należy do biura dciepacyi polskiej w 
W arszawie, Chmiele,a 31

hde- uen nie pozwoli ty mi dojrzeć tego piękna w 
stolicy, jakiem sie W arszaw iacy radzi szczycić.

W arszaw a piękna? S.aw ne Łazienki jakieś po­
sępne, łaoędzie poważnie się przesuwa)ąoe po 
wouach sadzawek, zaniedbanych, pełnych poro­
stów nie dodają im uroku. Zieleni trawników nie 
upsTzyty naw et kwiaty, wszyslko czyni w raże­
nia opuszczenia, smuifcu.

Piękna, stara W arszaw a ukryła się gdzieś 
po zaułkach, a to co sie rzuca w oczy na ulicach 
p* tw szorzędnych, te domy w stylu koszarowym  
tak beznadziejnie podobne do siebie nie w yw o­
łują uczucia, że się dotarło do „serca Polski'".

I pi zyszło rr« r% mysi to samo. co się tniho- 
nona ludzi marzy a czego otwarcie i publicznie 
” ’,!T?ov i dzieć nie maja odwagi, że uzdrowienie 
stosunków w jtknlatanrj Pzeczypoopolitej trzeba 
zaczai, od zmiany... stolicy.

Dlaczego nie Kraków, Lublin. P o zraa?  W ar­
szawa przypomina najświetniejsze tradycye, ale 
też .ta hulanki i zabaw y poc przewodem Króla 
Stasia trw a w w aaj'epsze, gay nad  eatem pań­
stwem zawisły e ra -o r chmurv gdy kruki raczę, 
ły krakać j^-go koniec.

W wielkiej .Ameryce rządy spraw uje sie w  
zaeisznyc- Wa«wvri(gbonrf. Czyż mądremu, zefiro­
wemu sejmowi i rządowi koniecznie za tło słu­
żyć musi życie nac stan, zbytek, rozousla, próż- 
nosi. egoizra? Brak odpowiednich gmachów dla 
nunisterstw  w K-nkow"* czy Poznaniu m« był- 
bś w tjnn wypaaka usprawiedliwieniem. Można 
seieinie bi ora, zramejszyć oonape, k tóra w naszych 
waru ik“ ch stadowi tytko sro*eszne, azkodl w» 
a kosrkjw ne akoesaorytm, Zi-csztą żadne w zg’ędjy 
poluczne;,, społeczne, czy handlowe nie mogłyby 
tu  stanowić praesukody, IŁ  ft.

Hf.c ' akuacya  mienia poish lcyo z Hosyi
Y/ARSZAWA, 24 6. (Teł. wł.). W  m iaister- 

stv luzeinysłu i h an d lu  odbyła s't; konferen- 
cy.-t sprawie iazp jc ięc ia  akcyi reew akuacyjncj 
nuen a obyw ateli polskich w rtosyi. W d jsk u - 
svi poruszono kwestyr, jakie objekla m ają pod­
legać re c^ ak u a t ri. Przew odaicząc komisy i re- 
ew akuacyjB tj, Olszewaki, w sjaśm ł, ze pojęcie 
„m ien ia14 in terpretow ane jest w trak tacie  ryskim  
bardzo szeroko, tak  że zarów no i n s t y t u c j e  prze­
mysłowo- handlow e jak  i oso y pryw atne i*o$ą 
żądać wszystkiego, co zostawiły w Rosy:.

--
JFJon^erencya posfów małcpolstłich.

WARSEAW A, 24 6 (tel w iń  Dziś o g. 4 
popoł. w pałacu ii-nnirslnikowskira oukyła się 
konlerencya pnitów usałepelsliicJa z Ministrem 
spraw  zagr. Sk nn.intetn.

— —

.obecnej 3l6,OOO.ObO m arek  polssicń, w czem 
wurLosć samr-go zło ta wynosi około o00.000.00u 
m arek.

Złlcto i jsrefcro t.o został* -zebrane na Skarb 
Narodowy przez Dyretrcvą skarbu we Lwowie, 
a stanowi ono tylko część rezultatu zbiórki szla­
chetnych kruszców, osiągniętego przez tę włn_ 
dzę skarbow a w ostatnich m iesiącach.

Z końcem grudni.i z. r. odwiozła D irek rca  
skarbu, obecnie Izba skarbow a we Lwowie, do 
Polskiej Krajowej Kasy pożyczkowej w W arsza­
wie z ło ta  i sreb ra  15SS klg. Wedle ówczesnej 
wa rt.osci 200,0u0.000 mkn

Zbiórka ta świadczy najlepiej o usługach, 
które ad im nistracya skarbow a w Małopolsce od­
daje państw u polskiemu, w kierunku popraw ią. 
n;a Lnansow  i o dazeninch tej A om inistracvi 
także* do zebrania odpowiedniego podkładu 
kruszcowego dla przyszłej waluty polskiej.

We?wanit)
do ze*np«in dochodów do wym iaru  

na.ibtw. podatku dochodowego.
na. lata 1920 i J921. Odnośnie oo publicz­

nego wezwania wystosowanego w maju 1W21 
do w szyslrich  o«r?b obcrM oranych do opacania 
państwowego podatku dochodowego, przypr-m - 
na się, że term in wnoszenia zeznań o dochodarb 
na tata 1313, i 1320 względnie wykazanych w 
zamki l i l i a c h  rachunkowyi h r. lat 1318. 1313 
i 1320 upływa, z dniem  15. lipca 1921. Kto w 
powyższym  term inie me ztoży zeznania na prze­
pisanym  form ularzu w właściwym  ur-ędzie skar­
bowym, ulegnie grzywnie do 2.000 mh., a wy­
m iar podatku dochodowego uskuteczniony zosta- 
m r z urzędu m  podstawie materyałAw, jakimi 
w ładze rozporzaazają, ponadto tym czasowe nSt*. 
lenie podatku dochodow e-o w myśl ustwnw z 20. 
m aja 1921, art. 47. nastąp i bez przesłuchaniu 
podatnika na podstaw ie opinii dwóch rzeczozna­
wców, względnie danych ja  kursu w ładza rozpo 
rządza.

Co będzie przedmiotem P.onferencyi 
w Portorośc

WARSZAWA, 24 6. (Tel. wł.), Na konf> 
rencyi w P «rto iose  będą lozważanc spraw y ken 

encyi gospodarczo poi.tycznej między państw a 
ul sukcesyjnemi. W  siciególneści ię d ą  oma 
w iane spraw y wym iany artykułów  pierwszej po 
ńueby, ułatw ień w ruchu  pocztowo telegrafie;', 
c -m . transportu  towarów, bezpośredniej cy .k u  
lacyi wagouów, wypożyczania w agonów  i 'lo k o  
m otyw, wreszcie sprawa pozwolenia na im por 
i el<- p- rt.

HBEBB5R5

Prośba Rcsyi o wzeanie lej r z e z  Anglię.
m e

LONDYN, 24 6. (EE.). „Daily T elejr.*  d ouosi, że Krass'11 prosił L. Georgea o udzielę 
Mu osobiitej audyencyi, n* której zamierza pr.-edstnw.ć prośbę o ostateczne oznanie p rz t

r/ąd  angielski legalnego istn ien ia  rzą lu sowiotóit w Rosyi
53 —Vj

BfsitsT do Skirmunh.
PRAGA (Pat.) 24. czerwca. M ir,.ster spraw  

zagranicznych dr. Benesz, na depeszy m m isira  
Słarnaunta, odpow iedział telegram em  jak  naste_ 
puje

Jego Fksceiencyi Pjuau SkirmuntewF, mi­
nistrowa spraw  zagranicznych, W arszawa.

Dciąkując zi telegram, pospieezam  wyrazić 
Panu moie ee-deczne ryczenia z okazyi Pań­
skiego zam ,arow aiiia. Pańskie głębs,kie zrozu­
miem* dl* jednolitej akcyt w w atce za *swoho- 
dzit-jue naszych i w a  w  o w e  wojny, utw ierdza 
snme w przekOHamu, ż* potrafim y postępować 
wspolm e także wobec wieikich zadań, jakie na 
m u  ttak tada «Uj«w dzibiejBzy Poazwuwia z par

nem  życzenia, abv oba n asze  k raje  współpraco  
wały nratersiro  1 szczerze p rzv  i trw a 'en  > u p . i

to ju . Ł ton je d rn ie  może sprow adzić ostatcl • 
ną konsobdacyę w Furopio, tak potrzebną d!j 
naszej państwowe; przeszłości. Jestem  przekona­
ny. ż« nasze wspólne usiłow ania beda w krót> 
kim czasie uwieńczone pięknym  sukcesom Podp 
Benesz.

2 Rady Ministrów.
W aR°YAW A, 24 6. (jtol w /.) D iitlaj o g. 

w cczorcm odbyło się posiedzenie Rady im ni 
strów. P rzedm iotem  obrad  byty sprawy budź* 
tow* i p ro jek t • u y n a c y i  wyb«r*M (

\
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JYow iny
Lwów, 25 czerwca 

RfPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE:
SoDOt; 25 czerwca o goJz. 3 30 popo! .Przed- 

siawienie ku czci Hoovera“.
Sobota 25 czerwca o godz. 7‘30 wieczór .Żydówka*, 

opera.
N cdriela 26 czerwca o godz. 3 popoł , Tajfun* z 

Brydzlfiskim.
Niedziela 26 czerwca o tjbdz- 7-30 wieczór .Willa nad 

morzem", wystąp Brydzirtslnsgo.
Po każdent przedstawieniu wieczornein czekają 

wozy iramwajowe do użytku Publiczności we wszystkich 
kierunkach.

— —

Środa 29 czerwca w sali Teatru mitiskiego II. Kon­
cert sym ionkzny Poiskiego Związku Muzyków

POGRZLB TRAGICZNIE ZMARŁEGO LO­
TNIKA. .W czw artek popnhidniu odbył się w 
Krakowie ze szpitala garnizonowego pogrzeb śp. 
Tar.a Vv yrzykowskiego, podporucznika- lotnika, 
który onegdr.j na lotnisku w  Rakowicadfa, zginął 
trag a zn ą  śmiercią. Przed trum ną, k tó ra spoczy­
w ała n a  kadłubie sam oiotu, przybranym  w zie­
leń, postępow ały delegacye załogi krakowskiej 
z m uzyką lotniczą, za trum ną szło grono ofi­
cerów* i /publiczności.

TARGI WSCHODNIE. W  dniu wczorajszym 
odbyto się inauguracyjne posiedzenie Sekc i  Bu­
dowlanej „Targów  Wscho&rich", przy "fcziym 
współudziale fachowców ze sfer cywilnych i w oj­
skowych. W  kilku słowach przedstawił Dyr Turski 
stan prac przygotowawczych do jesiennych „Tar- 
giów W schoim eh", p iczcm ukonstytuowało się 
prezydyum Sekcyi, db którego weszli najwybitniej­
si inżynierowie. W czorajsze zebranie poychnęio 
akcye „Targów  W schodnich" o wielki krok n a ­
przód. Postanowiono wybudować to r z Persen- 
kówki na Płac Powystawow y i wvsłano natych­
miast telegram y do odpowiednich władz o  szy­
bki*' i przychylne załatwienie. Uchwalono wysłać 
natyc' liast delegaeyę do Ministra Wojny Gene­
rała SosnkowskLgo celem uzyskania poparcia i 
pomocy w  robotach na Placu Powystawowym  
u W łauz W ojskowych przez oddanie kierow ni­
ctwu budowy kompanii Kolejowych i saperskich, 
automobili etc.

Równocześnie członkowie Sekcyi wykonywać 
bęc? piany poszczególnych budów, .wytrasują tor 
prz-m ys owy i przeprowadza prace przygotow a­
wcze na Placu Powystawowym  de natychmia­
stowego rozpoczęcia robót budowlanych.

Z MUZYKI. Drug1 koncert symfoniczny Pol­
skiego Związku muzyków, zespołu złożonego z 
LOG wykonawców, odbędzie się pod dyrekcyą 
Bronisław a W olfstala, w środę 29. b. m. w sali 
Teatru iłnejskiego. Program  obejm uje Beethove- 
na, Leonorę No. 3., w span ia łą  synuonię pate ty , 
czną Czajkowskiego, oraz gigantyczne arcydZLe_ 
ło W agnera, wstęp do opery , Mistrzowie śpie­
wacy z Norymb|-rgi‘“.

NA PRZESTRZENI STRYJ- STANISŁA­
WÓW w strzym any zosta ł rećh  pociągów osobo- 
bowych Nr 1211, 1212, 1214 T 1215, przy pocią- 
gaeh zaś Nr 1218 (odjazd ze s try ja  14*13) i 
Nr. 1216 (odjazd ze S tanisław ow a 11*15) za­
rządzono przesiadkę n a  m oście miedzy Stryjem  
a  Morszynem 4

Z MIZERYI CUKROWEJ. Producenci cukru 
żalą się, że czynniki rządowe nie popierają na-i 
leżycie przemysłu cukrowego oraz hodowli bu­
raków. O bszar p an tacy i cukrowych zmniejszył 
się i lwvnosi obecnie 43 proc. obszaru  przed-* 
wojennego w Polsce, zaś w Małopoisoe wynosi 
tylko 20. proc. To wskazuje, ze i n a  przyszłość 
panow ać u n as  będzie m izerya cukrowa.

W Poznańskiem  pod wyższono c e n ę  cukru 
na 50 tnk. Ceny tej m inisterstwo aprowizacyi 
nie chciało  zrazu zapłacić, poczęły się targi 
n a s tę D S tw e m  których ludność nie o trzym ała  cu_ 
kru  za  2 m iesiące.

Ostatecznie obszarnicy otrzym ali żądaną ce- 
TH*i i jcukler poczyna nadchodzić do Lwowa. Syn­
dykat rolniczy we Lwowie, który odbiera prze­
syłki, otrzy mał dotychczas 5050 worków cukru, 
zaś (6 500 w ołków  po 100 [kg. /m a‘nadejść. w krótce.

Cukiei ten łWydzial aprow izacvjny dla Ma- 
Zopoisid rvzdzr*iii starostw om  n a  prow incji.

1 „DZIENNIK LUDOWY"

WŁAŚCICIELE DZIAŁEK na piecu Po w y­
stawowym  zechcą we w łasnym  interesie zgrom a. 
dziś się w niedzielę, dnia 26. czerw ca b. r. o 
godz. 11-iej w sali Giełdy, u l  Akademicka 17, 
celem zabezpieczenia plonów.

*2614—
ZAKOŃCZENIE. ROKU SZKOLNEGO ,W W OL­

NEJ AKADEMII SZTUK PIĘKNYCH. W  ulAsgly 
w torek zakończył się roK szkolny w Wolnej Aka­
demii Sztuk Pięknych, k tóra mimo utrudnionych 
warunków, jako insty tucja  prywatna, jednak nie­
ustannie i z pożytkiem 'kontynuuje sw ą pracę. 
W  irricniu uczniów i uczenie p. Zgóralski po­
żegnał dyr Po^jcfodeckiego, dziękując mu za 
jego óTiarr ość, oraz grono profesorskie, zw rą- 
cając się do obecnego prof. Pietscha z serdecz ią 
podzięką za jego goniwość, trudy i głęooką wie­
dzę ar tystyczną, której < tak wiele zawdzięczają 
adepci i adeptki. Żywe uznanie wyraził też nie­
strudzonemu sekretarzowi p M abkiemu, który 
zaiste jest „duszą" Akadfejni;. W  ortjx>wiedzi 
skromnie zazncczył dyiektor P., iż czynił tylko 
zaaosć swemu gorącemu pragnieniu; prof. Pietscn 
zaś w dłuższem przemówieniu p ęknie nakreślił 
dążności i ccls pracujących na mwie artystycznej 
i podniósł, że zamiarem jego jest dopomódz do 
roz’voju kazaego talentu, bez narzucania jakiejś 
obowiązującej maniery i ułatwić trudne zadania 
każdej szczerej indywidualności, dążącej do wy­
powiedzenia się. W reszcie młoda brać  m alarska 
ustawiła się na tle zieleni celem zdjęcia fotogroj- 
ficznego. W  ostatnich dmacn czerwca będzie mezr 
na zviedzać w ystaw ę prac rysunkowych i m a­
larskich słuchaczy Wolnej Akademii w  lokalu 
szkoiy przy ul. Piaskowej 11.

ZAPOMNI AL W 0Ł JAK CIELĘCIEM RYL. 
Podobnie i z p. M annerein, w łaścicielem  m a­
gazynu konfekcyi, przy ul. Sykstuskiej 1. 2, kto 
ry w czasie wojny z Chłopca bankowego stał 
się , kupcem  K onjunktura woienna posłuży ła  
mu, a  pełna kiesa zaw róciła mu zupełnie w 
głowie Pan ten w yobraża sobie, że ludzie pra_ 
cująey u  niego są  jego niewolnikam i, których 
m ożna besztać w najordynarniejszy sposób i 
m ożna ich w każdej ohwiii wyrzucić n a  bruk 
Pan t«n w  sposób stosowny raczej na targowicy 
w yraża się o sw onh  w spółpracow nikach i or- 
ganizacyi. O statnie zachowanie się jego wobec der 
legacyi z w i tk u  handlow ców, jak  również fakt. 
że jednego z pomocników- handlow ych oddali! 
l-ez dotrzym ania przepisów  o wypowiedzeniu, 
zm usił cały personal do zareagow ania. Dziś 
rano cały personal w strzym ał się od pracy, żą­
dając  od pryncypułu zm iany zachow ania.

Nie sądzim y, że p M.uiner zechce zadzierać 
z całą orgunizacyą handlowców — bo mu to 
m oże ni o wyjść na zdrowie.

Z C lĘŻK RH DNI ŹGLK.MT. W dalszym  cią­
gu rozprawy przeciw  Derkaczowi i jego kole­
gom obwinionym  o zbrodnie, popehrione w r. 
1918 i 1919, zeznaw ali liczni świadkowie oh- 
ciążająco Jeden z pow ołanych świadków* wczo­
raj nie jaw ił się na rozprawie, wobec czego 
rozpraw ę odroczonlo i dziś praw dopodobnie za 
padnie wyrok.

ZBIEGI Z POD 0 P TEKI RODZICIELSKIEJ. 
W ielu z m alców  w onaw ie złej noty ucieka z 
domu , w szeroki św iat", narażając siebie i ro ­
dziców n a  liczne przykrości. Józef Szwec, za­
m ieszkały przy ul. Szeptyckich 1. 17. donosi po­
lic ji, że 13-.letni jego syn Roman, uczeń 2. ki. 
girrm. ukr w raz z kolegą Trochim em  Lewkiem  
przed dwoma dmam- zbiegł z domu.

10 letrn M aryan, syn N. Rewuckiecro, la , 
kiem ika kolejowego, zam. przy ul. Lwowskich 
Dzieci, w yszedł do szkołyj i p rzepadł bez wieści.

Gorzej p o s tą p i 16-letni W ilheim Herm an, 
syn dzierżaw cy z Byłeluży. Uciekłszy z domu 
przybvł do Lwowfa T iii k ręcąc  się bez zajęcia, 
skradł z b iu ra  Inspektoratu  pracy, przy ul. Ko 
|> 'rau ta  42, płaszcz w a rto śc i 3.0J0 m t. i 1 000 
mk., które były ukryre w kieszenią na  szkodę 
woźnego Józefa Łeieuiclriego. H erm ana poheya 
aresztow ała.

IX) MŁODZIEŻY AKADEMICKIEJ. Centrala 
akademickich organizacyi samopomocowych we 
Lwowie wzywa całą młodzież akademicką do 
wzięcia gremialnego udziału w uroczystościach 
ku uczczeniu Herberta Hoovera w niedzielę 26 bm. 
Punkt zborny przed uniwersytetem i politechniką 
o godz 9 rano. ;
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NIEUDAŁE WŁAMANIA. Onegdajszef nocy. 
trzej złodzieje usiłowali, dostać się do sklepu 
bław am ego przy ul. L. Sapiehy 33. Niewiele im 
do spełnianiu zamysłów brakowało, gdyż powy­
cinali już zarnk1' u żaluzyi. Jednakowoż posterun- 
Kowy poi. spłoszył włamywaczy, którzy zl (legli.

Tej samej nocy inni włamywacz? dobierali się 
do skhpu z obuwiem przy ul. Gródeckiej 77. 
Lecz i tu spłoszeni zbiegli.

MATKA - POTWÓR. Sąsiedzi Ireny Chabbrt, 
zamieszkałej w Paryżu przy ul. Deparcieus?, s ły ­
szeli w dzień 1 w  nocy jęki i pisid jej 5-lemiego 
syna. Pewnego dnia, gdy dziecko jęczało ciszej, 
przywo ano policyę, k tóra w  nieobecności rradd  
weszła do m ieszkania i znalazła oziicko przy­
wiązane ao łóżka ze związanemu rączętami. — 
Zabrano je do szpitala, gdzie skonstatow ano licz­
ne blizny na ciele chłopcu od przypalać papiero­
sami i ukłuć szoilką, Chłopca oddano pod opie­
kę jtuoid, zaś m atkę - potw ora aresztowano i 
ozeko ją kara  kilkuletniego więzienia.

*♦•♦---

S l a p p a p o e * i  J ó z e f  d e n t y s t a
przyjmuje ul. Akademicka l ig).

sportu.
TRZY MATCHE FOOTBALLOWF .-Jbędą się 

na brusku „Pogoni". W sobotę 25 Len. grać będą; 
„Pogoń" z „Polonią" z W arszaw y. Początek o  gy 
6 tej W  niedzielę spotka się taż sam a „Polonia" 
z drużyną w ęgierską „Kispesti A. C." z Buda­
pesztu. Początek o gooz. 5 popoł. „Kispesti" po­
konała uuiegłej niedzieli „Cracovię“ w  stosunku 
4:2. W reszcie w punk-działek nastąpi inaich „Kis­
pesti" z „Pogonią"; początek o  godz. 6

Matche te  wzbudziły ogromne zainteresow a­
ni? wśród sportowej publiczności Lwowa Przed­
sprzedaż biletów  codziennie o godz, 4 w  selcreta- 
ryac;e „Pogoni" przy uł Zybukiewicza 17, I p.

KOMUNIKAT KOL. SĘDZIOWSKIEGO. Kol.’ 
sędziuw wyznaczyło sędziów prowadzących za­
wody: 23 c z a  rw ed Team I. i— Team II.: Schw etzera 
i Jaworskiego. 25 czerw ca Pogoń - Polonia w ar­
szawska, tu isk o  Pogoid: dr. Lustgarten z kol. 
sędziów, w razie nieprzj bycia zawouy prow ar 
dziłby kpt. M. Biior. 26 czerw ca Pogoń II.-Ż. K. S., 
boisko Pogoni: kpt. Longin Dudryk. Czarni II.- 
Lechia, boisko Lech ii: p. John Clipstone. Polonia 
z Przam ysta - Rewera w Stanisławowie: p. Ale­
ksander Schneider. Polonia w arszaw ska' - Kispe­
sti A. C. z Budapesztu, bo.sko Pogoni: lepi. Jan  
Hipp. 27 czerw ca Pogoń I. - Kispesti A. C. z Bu- 
daoesztu, boisko Pogoni: p. M. Sziesser. 29 czerw ­
ca Pogoń IL - Czan i II., boisko TZR.: p. Aleksan­
der Schneidler. Lechiu - Ż. K. S.: p. M, Sziesser.

Najbliższe zebranie odbędzie się z powodu 
święta, we czw artek 30 b t a  o codz. 7*30 wieczo­
rom w lokalu Lechi:, gmach Soltoła - M acxrzy.

 ---

Sprawi; nartyjne. s

* W  SPRAWIE* TOW. URSINIEGO sad par­
tyjny w  składzie nast.. tow. Chrystowski, Mok.o- 
wskd, Lang, i B ubtr j< dn._<tnyślnit orzekł, że tow. 
Teofil Ursini postąpił zupełnie Doprawnie w spra­
wie zakupna herbaty  dłu konsuntu kolej, i niema 
żadnego powodu do pociągnięcia go do jakiejku.- 
wiek odpowiedzialności.

Sąd stv;icrdza, że zarzuty orzeciw niemu 
poiLiies.one są zupełnie bezpodstawne, wobec cze­
go Rada Robotnicza uchwaliła przywrócić go we 
wszystkich psawach członka portyi.

* KOMITET OBWODOWY P. P S. DI A 
WSCHODNIEJ MAŁOPOLSKI odbędzie swoje po­
siedzenie w niedzielę 10 lipea b. r. w lokalu Kasy 
chorych Lwów, Brajerowska 8. Początek obrad 
o godz. 10 rano. Na porządku dzisnnym: Obe­
słanie Kongresu partyjnego i inne bardzo ważne 
sprawy. Obecność wszystkich towarzyszy nale­
żących do Komitetu konieczna.

Sekretaryat,

■H tgBKW.grBgMCT— tfgaw .■asmaemp
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SooRela strejku kelnerów i  pracowu. gesp .-szytk
.Pow szechne narzekania na drożyznę pano­

szący się? w kaw iarniach i rostaoracyaió*,, zwy­
kło się kłaść na karb w yrastających p łac  kel-> 
nerów. S trejk  istnieje od kilka dni, i niektóre 
kawiarnie zostały uruchum inne bez praitow ai- 
kow kęln a ceny w otw artych lokalach podnio­
sły  się bardzo znacznie. Badzie to dosadna na- 
iirjcka d la  publiczności, dla zorjentow ania się, 
kto rzeczywiście ponosi w inę drożyzny.

•W niektórych lokalach u siłu ją  kaw iarze i 
restauratorzy uruchom ić pracę przy pomocy per- 
sona’j  niewieściego m ocno podejrzanej kondu- 
ity. Wartolfy Jednak zainterpelow ać m iarodaj­
na czynniki, dlaczego nie zajm ą odpowiedniego 
stanow iska i iue zab ion ią  nocnej pracy w myśl 
obow iązującej ustaw y. Czyżby policya była tyl_ 
ko od tego, aby m ieszać się do spraw  robo tn i 
czyrh, a natrzeć przez palce na  gw ałcenie obo­
wiązujących ponoś w państw ie przepisów, tak 
hardzo s.e względu n a  obecną akcyę, niewygo­
dnych dla pryneypalów .

Szynkarze chodzili w czoraj ponownie zbie­
rać  pieniądze Zapytyw tuń o cel tych przym uso­
wych składek, ost.iadczali, że pieniądze są  na  
prasą, bo ka/.dy arty k u ł w  , n iezależnej“ prasie 
kosztuje 5.000 — lO.OuO m arek. Oprócz tego 
nolrcają każdemu przyjmowani? kelnerów  z ich 
korporacyi i grożą surowo tym, ktćrzyby nie s to ­
sowali się do  uchw ały pp. Fuchsów, W alkerów, 
Loksówł i Iftmych..

Święta H&rberta Ht*overa 
we Lwowie.

Z prezydyuifl m. otrzymujemy odezwę nastę­
pującą:

Do
Mieszka ńców m iasta L w nw s!

Akcya ratunkow a dla dzieci w Polsce, ro r- 
coeeętn z (początkiem r  1919 z inicyatywy Herber- 

Hoowera obejmuje w mieście Lwowie około 
25.000 dzńci, k tóre korzystają z pumocy Polsko- 
Amerykanskjego komitetu.

W obec tej nadzwyczajnej pomocy, jaką Stany 
Zjednoczone Ameryki i wielki Ich Obywatel Her­
bert Hoover  udzielają naszym  dzieciom Prezy- 
dyuni kr. st. m  Lwowa chcąc dać w yraz głęboki ej 
wd baczności urządza dnia 26. czerw ca U 21. ob­
chód na cześć Ameryki i Herberta IIoovera 

Na tę uroczystość zapraszam  wszystkich mie­
szkańców m. Lwowa a dla uświetnienia uroczy­
stości. upraszam  o udekorowanie aom ów fla­
gami

Progi Jm uroczystości:
Sobotr godz. 8'30 popoł. przedstawienie w 

t a t r z e  miejsekim.
_ Niedziela reno nabożeństwo we wszystkich 

-wiątym_ich, o  god/ .nie 10 tej Msza św. połowa 
na Cytadeli, celebrowa:ia przez Najprzew. ks. 
Arcyo. Bilczewskiego. pocicziis której m uzyki 10 
PP- ̂  odegm, a T-wo śpiewackie , B ard" odśpiewa 
i inśni kościelne. Kapela odegra hymn rm erykhń- 

ą chór odśpiewa kantatę. Przemówienia przęd­
ła  wiedli Społeczeńsnva, wręczenie dyplomu, f a -  

dajace Hooverowi honorowe obyw atelstw a m. 
Lwowa, \vręcz>er.ie albumów parmątkowych i a- 
dresów  dla Hoovera p. Williamowi Ciwynnowi, 
Delegatowi Misyi Amerykańskiej. Cnór „Bard" od­
śpiewa hymn am erykański „Gwiaździsty Sztandar" 
i Rotę Konopnickiej. Defilada młodzieży i dzieci 
z m iasta Lwowa, powiatu lwowskiego i Deleoacyi 
z catej wschotlniej Małopolski.

W  ra iie  niepogody nabożeństwo odbędzie się 
w Katedrze, a uroczystość w Teatrze miejskim 
o godz. 12-tej.

JÓ2'f Nemr.ann w. r. prezydent m iar'a .

0 zniżkę kolejowa dla kolonu waha*
e v jn y c h .

WARSZAWA, 23 6. (E. R.) Na Komisyi
kom unikacyjnej na  ■wmosen posła lew, Bubroto- 
skieyo uchw alono rezolucyę uznającą za po­
trzebę naglącą, aby m in isttrs tw o  kolei udzieli­
ło 50 p r zniżki osobowei i bagażowej koloniom 
w akacyjnym .

Inspektor pracy zaprosił wczoraj aelegatów 
Związku praouwników przemysłu gosp. - szynk, 
do siebie i oświadczył, że gospodarze są gotowi 
pertraktow ać, a ’e  pod tym warunsricm, ze biuro 
pracy będzie wspólne i nu< ścić się będzie przy 
Itorporacyi Już z góry dyktują w formie ultima­
tum w aruiJd, od których odstąpić nie myślą.

Aby ztem ać strejk, chw ytają się restaurato­
rzy najrozmaitszych sposobów. W obec tego, że 
pomysł z łamistrejkanti z grona rmoJzieży akade- 
nioćłdej zawiódł, p rz y d a d z ą  do kucharzy i na­
mawiają ich ,aby przystąpili oo spółki i obiecują 
im złote góry, Jed temu proponowane talią spółkę, 
•nimo ie  prowadzi obecnie samoistne prcedsię- 
Diorsiwo ten jeur.ak odpowiedział z oburzeń. 
że nie Chce być łanńsirejkkun i że solidaryzuje 
się z robotnicami. Widać, jak u tych panów kru­
cho. że chw ytają się takich środków.

W  spraw ie przeciągają! ego się strejku kel­
nerów  i kucharzy odbyło się wczoraj posiedzę 
nie prtzydyum  miejsc. Komisyi Związków zawo­
dowych wraz z przewodnicząCjTni poszczególnych 
orgaoizacyi. Uch w a  . ono na n.em  pełną sympatyę 
i solidarność ze strajkującymi z tern, że w  razie 
potrzeby poszczególne Związki nie ^szczędzą im 
poparcia m ateryalncgo i moralnego, nie w yłą­
czaj ąt najostrzejszy ch śradków, które Ł asa  p ra  
cująca ma do rozporządzenia.

Ito ofiarowały w.eikie przedsię­
biorstwa dla młodzieży imiwersyt.

W  k o m u n ik ac ie , nadesłanym  przez rek to ra t 
u n iu c rsy te tu  lwowskiego, w yłieżająrym  nazwiska 
ofiarodaw ców  i złożoną kw otę na  rzecz pom ocy 
dla młodzieży uniw ersyteckiej, k tó rą zorganizo­
w ał kom itet profesorski, figurują takie *no]ne“ 
datki ja k : datek  Banku krajow ego — 1500 mk.l, 
Banku flipotecznsyb — 2003! I rekordow y za­
iste datek operującego krociam i m dionow  K ra­
kowskiego Tow arzystwa wzajem nych uDezpie* 
czeń — a kwocie 700 dosłownie siedm stt mk . l
s a a m m m a m m  M ngaaB BM gaB aBaB W B gan

JComunifały

3 ruchu robofniczecto.
X POSIEDZENIE PEŁNEJ M IEJSC KOMISYI 

ZW  ZAWÓD, odbe-lzie się w e wtorek 28 bm.,
0 godz. 7 wieczorem w sali Rady Rob , Rynek 8

§ DALSZY CIĄG POSIEDZENIA PREŻYDYUM 
KOMISYI ZWIĄZKÓW ZAWÓD, i przewodni­
czących poszczególnych grup odbędzie się w  so­
botę <hua 25 czerwcu 1921, a  godz. 6 wieczór w 
lokalu ZwiązKU pracow ników  gT.innych, Orm;an- 
ska 2, II. p. Uprasza się te związki, k tóre dotych­
czas nie brały udziału w  obradach, o niezwłoczne 
przybycie.

§ ZGROMADZENIA W  ZWIĄZKACH ZA­
WODOWYCH. W  niedzielę dn a 26 czerwca 1921 
odbędzie się szereg zsromadzeń po wszystkich 
orsranizacyach o goJz 10 rano z porządkiem  
dziennym Spraw? strejku kelnerów i kucharzy.

§ W  SPRAWIE STREJKU KELNERÓW. Na 
posiedzeniu prezydyum Komisyi Związków Zaw.
1 przewodnie :ącydi wszystkich organizacyi w  dniu 
24 btn. uchwalono ak c /ę  strajkow ą keuierów  i 
kucharzy poprzeć wszystkimi możhwymi środ 
kami.

§ BACZNO SC HANDLOWCY' W  m agazynie 
konfckcyi aam^tiej „M annera;< Sy^cstuslta 2, straj­
kuje persona!, oirijajcie ten siden.

Związek poniocn. handlowych.
§ BACZNOSC BLACHARZE! Z Dowodu ak- 

cyi cennikowej omijać Lwów, bo stoimy w 
strejku. 3

5 BACZNOSC ROBOTNICY SZEWSCY1 
W niedzielę 26 bm. o godz, 10 rano. Rynek 8, od1- 
będzie się zgromadzenie w bardzo ważnej sp ra ­
wie organizacyjnej. Jaw cie sie punktualnie!

§ STREJK GARBARZY w  Stryju. Omijać 
Stryj aż do odwołania.

§ P lp RARZE! Z powodu strejku w Stanisla- 
wowjle - (Kuihininach omljaicle naszą branżę aż do 

* odwołaniaI

X H. W1ECZDP DYSKUSYJNY „ZYCIA“ , \ 
Związku polskiej aK tdemickiej młodzieży oocyali- \ 
stycznej we Lwowie, odbęuz.e się w soDOtę 25 
hm. o godz. 6 wieczorem w lokalu Uniw**rsvletu 
Lud. iin. A. Mickiewicza, Orm iańska 2, II. p. 
le m a t dyskusyi: Socyaii om a  łw esty a  n aro tn - 
\vościowa. Referent tow. M. Hankiewicz W sl^p 
womy dla członków T -w a, syrreratyków i g o sd  
z kół m łodHjży uniwersytecldej i politechnicznej.

W pisy na członków „Życia” przyjmować bę­
dzie przed wykładem sekretarz T->va.

O godz. 5 w tymże dniu i łokciu odbędzie 
się posi Ozenie członków W ydziału.

X ZGROMADZENIE LISTOPADOWYCH O- 
RRUŃCOW LWOWA, odcinek Rzr-sna polskh od- 
oęd.Ue się cmia 29 czerwca D. r. o gouz. 4-t?j 
popoi. w  budynku rzkoboan, w  Rzęsrne polskiej. 
W zywa się wszystidch ucz-rstników o jwwienie 
się w e w łam ym  interesit. — Komitet odcinka.

X  OTWARCIE „DOMU I KnCW TGO" W  KO 
ŁOMYT odbędzie się w  niceonelą 26 bm. Uroczy­
stość urządzana siaraniam  Rady Robotniczej P n S. 
rozpocznie się o tjodz. 6 wieczorem okoliczno 
sciow eru przemówieniami, poczem odbędzie się 
tow arzyska zabawa.

X ZWLĄZEII STRZELECKI ODLZLAL III w  
Lwowie urządza w sobotę 25 czerv'ca br. w sa ­
lach fęby RękoJzielniczt-j pi. Stizelecki (uh Ko­
ścielna 8) „Kwr,ato ,vy wieczór tat,^cznv“ . Muzy­
ka woisSÓowa 19 p p , początek o ge drinie 9-tej 
wieczorem.

X ZWIĄZEK STRZELECKI ODDZ. IV ŁY­
CZAKÓW w zywa S” 'oicb członków by jawili s ;ę 
na zebranie w poniadziałek duia 27 czerwca br. 
w sali Slow. Kaflarzy przy ul. Zielonej l. 7 
I p. Sprawy' harc to  waz.ie — obecność *wszy .stkich 
członków koricczna. Początek zebrania o goiz.
7 mej wieczór.

X EKSPORT BYDŁA Z RUMU I DOZWO­
LONY. Rząd Rumuńslń zniósł zakaz eksportu by­
dła z Rumunii.

X OSTRZE: lENIE. Ostrzega się wszystkich 
ucho.lzców z Ukr iny, stojących pod opieką Żyr 
dowskk-go Koni. te tu ratunkowego, by nie przyj­
mowali żadnych zajęć w kaw iarniach lub restaura- 
cyach we Lwowie podczas obecnego strejku kel­
nerów, i‘e  że w ra u e  przeciwnym  w szrlka p-omoc 
m ateryalna i praw na ze strony Ż. K. SR. zosfanit* 
im odiuówiona. Żydowski Komitet Sarrtnł.'avy.

X WIELKI FESTYN na dochód pomnożenia 
funduszu zapasowego Tow. polsk. miodz. im. T. 
Kościuszki i Tow. Straży pożarnej „Sokół'' we 
Lwowie odbędzie się w niedzielę dnia 26 czerwca 
b. r. w  restauracyi p. Mieczysł. B ikinnana w p ar­
ku „Kościuszki ' o godz 4 poooł. przy udziale 
orkiestry w eskow ej 19 d. p. „Odsieczy LwTiwa1'. 
W iele niespodzianek i wicie nowości.

V V
Za rubrykę tę radakeya nie odoowlada.

ZAKŁAD DENTYSTYCZNO TECHNICZNY

13 . S O B L / V
w  S t r y j u ,  p r z y  u l .  I l o s z a  1 

wykonuje wszelkie toboły w zikres dentystykl wełodtnet

Z  i k l a t  j  d ( i n t y » t y e » n o - t » c h n l c * n v

O .  M O H R A
l , w 6 w ,  J a ^ e l l o ń n U a  1 S ,  I .  p .

wykonuje wszelkie roboty de .ystyczno t.ch n . po umiar- 
kow any.h cenach Pacjentów z prow, załatwia sią s:ybko

wieiKa rafineryrft nafty 
p r z y j m i e  z d o l n y c h  
lailalatilsrABSI (D eitila- 

tionsmeister). Inform acyi udziala adw. 
SYROY, Nowy Sącz 2009

W PISY aa wd ąrrwcrny har« kaaitlbn?f 
iŁ n s k l  I s J l e c r y s u w a  C e i^ i r o i i ,  prof. 

Państw Akadem ii h an a i. 1 KłOIT*, KJskStOa 25 
■-oz oczną się dn.a l 7 czecwcr br. w godzirach od 10 
Jo 12 raiiO . ud 4 ».o 5 papci. Bliższe szczegóły rawitra 
XHl. sp-awozdanie szkoln<=, Które otrzy-nać nicł.ia
=  =  - t -------1 w caMfOzie. fa r s s a  . - i - ..........

«
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Tomaszewski w ypow iedzenie pracy robotnicom

O s ta tn i t y d z ie ń  w  B A S A  F E L EBACZHOĆĆ15
W PHSAŻ1I ITIIKOLHSCHR

ekwmun-

R E W łB A

kowego Czapiowme, Sznr.dtówmc, któro zuecy- 
doważy rfię przejść do kategoryi urzędniczek! 

" i nieetatow ych i k tóre wob^c tego udały czekać 
F  R A O R T &  na o d n o ś rą  a«< yzyę I ;  O. G enu? ■ 

o r #.Sb l u p o ł A t o  u o w o  o gM ^^o i f t o A o w f f j .  Jesteśm y og.om nie ciekawi sprostow ania,
Bilety nabywać można w skiauzle nut Q. SEYFARTHA, Akademicka b. — Początek o goazime 8-15 węczńi które tł<un D. O. G., albo pp. Drafczt i Tom aszew­

ski naaeszlą .

Z życiapolskiej iplodżiieśy akadenn.
W słusznym mniemaniu, ze ośw i-tlenie spor­

nych zagadnień ruchu socy a ’ i stycznego drogą me­
todyczni i dyskus; i skutecznie przj czynić ślę może 
do częśJow eg1" choćby usunięcia licznych prze­
sądów wynikłych z powierzchowti 3go trekto .. an a 
przedmiotu, przystąpiło świeżo wskrzeszone „Zy­
cie", stowarzyszenia polskiej młodzieży socyali- 
stycznej do zorganizow ana szeregu wieczorów 
dyskusyjnych o  tak  wytkniętych celach. Pierwszy 
z tycn wieczorów poświęcony „zagadnieniom pol­
skiego *ocyaiizmu w czasie wojny" odbył się 
przy pokaźnym udziale słuchaczy w sobotę d. 18 
bpa w sali Uniw. ludowego im. Adama Mickie­
wicza.

Zagajający tow. Loewenstein podkreślił ko­
nieczne ść objektywnego badania taktyki ruchu 
robotniczego jako szeregu objawów społecznych 
a porzucenie - metody „anekootycznej" upatru1- 
jącej przyczyny takich czy innych poruszeń m aso­
wych w działalności jednostek t. zw. „przyw ód­
ców ". W  ualszvm ciąga referent przedstawił s  an 
polskiego rtc liu  socjalistycznego przed wojną w 
wszystkich trzech zaborach, wsaędzie odmienny 
i w śród różnych obracający się zagadnień, zale­
żnie od polityki oańsiwowej zaborców i s to p n ia ' 
rozwoju gospodarczego W trakcie om aw .aniapro­
bierni w, które pro!*+aryatowi polskiemu n arzu -! 
d l  wybuch wojny, referent zaznaczył stosunek 
polskiego obozu socjalistycznego do Legionów, 
których był najczy^niejszjTn może w spółtwórcą 
i omówił różnicę w zapatryw anych na walkę 
zbrojną po stronie państw  centralnych zachodzą­
cą między socyalistcuni a burzuazyą. Dla P. P . S. 
była to walka rewolucyjna, przeciw osyjsk*  — 
dla grup mieszczańskich była to nowa forma u- 
gody z zaborcami i tuta; aktywistyczna ideologia 
Ugodj z państwam i centrainei u postępuje rów no­
legle z passy w iznym  ugody z Rosyą. W m iarę po 
stęp>i wojey a z ytfjrn upadku absolutyzmu carsfrbe- 
go z jednej strony, z drugiej zaś przem ienj go~ 
spodarc terytoryum  Polak. w kolonię oku­
pantów  m usiela polityku f a s y  robotniczej coraz 
d o  wyra jiiej zw racać swe ostrze przeciw  pań­
stwom  centralnym. Szczytowym punktem tego re ­
wolucyjnego przeciwstaw ienia się był strejk  ko­
lejowy w Galicyi w 1918 roku laaoteż działalność 
terrorystyczna P O. W. i Pogotow ia P. P. S. 
w Królestwie. Przechodzą* dosyć szczegółowo

fazy min. one to  "kresu dziejowego, referent pod­
kreślił znaczenie t. zw. i  arna J i  u lube sklcg^ z 
listopada 1918 r. W brew  przedsiębranym przez 
publicystów’ obozu reakcyjnego próbom  urrtnieisze- 
nia znaczenia owego zamachu do rządów tow. 
Daszyńskiego w Lublinie, nakży  wianiem refe­
renta stwierdzić, że sam  fakt utworzenia się odrę- 
anego rządu na obszarze b. okupacji auśftyackSej 
(a w  ciągu 24 godzin cala ta połać kraju zastoso­
wała się do iiowego a tan u rzeczy) zachwiał oo 
tego stopnia stanon slcic^i R ad” R egencyjnej,‘ iż 
zmusił ią ao ustąpienia. Przyjazd Piłsudskiego 
ułatwił tylko formę ustąpienia, samo ustąpieni! 
wywołane było zaaiiachem lubelskim Gabinet Mjo£ 
raczewskiego nie był ni< zem jinem  jak Rząd lu- 
be.ski, różnice nieznaczne miały charakter p er­
sonalny. Republikański ustrój Polski, unicestwia­
nie jakichkolwiek zaim-rzeń m onareh 'stycm ych i 
prob narzucenia Polsce rządu przez emigracyjny 
Komitet paryski '— oto źródła ztiaczarea zamachu 
lubelskiego,' Ltóre n ad a ją  m u cochy wybitnego 
czvnu rewolucyjnego. W zakrtńcrenu referent o- 
m ó w i zn tn ą  z ćysku3yi toczonej oa łamach „Try­
buny" kw estyę udziału socjalistów  w  rządzi s 
i wypowiedz.ai się przeciwko braniu odpowiedz i!Ł 
ności za rządy, luóreby nie gwarantowały’ pelm 
swobóa konstytucyjnych i nie kładły pierwszych 
chociażby podwalin pod nowy accyaiłs^cznj' u- 
strój, w  foirni uspołecznienia srosftcow masowej 
produkcyi

W  nawiązaniu do wywodów re łe teata  rozwi­
nęła się ożywiona dyskusya, które nieza’w z* stała 
na odpowiedniej wvżjmit. Z oponentów eden 
tylko potrafił utrzym ać się na poziomie argumen­
tów opartych o teoryę soc .listyczrą, natomiast 
przedstawiciel ideologii aw a Lutniczego „putsehy- 
zm u" obracał się w kole narzutów osobisijch, 
bez slaau usiłowań wniknięcia w  jądro zagadnień. 
Szereg mówców z obozu „Ż^cia" odpowiadał 
na podniesione przez przeciwa ków  zarzutv. Na 
sad widŁCilśmy i przeustaw iccli m ioce eży na­
ród »tts-  zachowawcze-!. którzy r i e  podejmowali 
dyskusyi i ograniczyli się do pcełania tego, 
co zapamiętali, lecz nie zawsze zrozumieli ze „Sło­
wa Polski’£•? Stąd nasuw a się uwaga: jak do­
tkliwie wyj oś ł i  worna u  r  iły m iodzeży en­
deckiej 1

Drugi wieczór dyskusyjny odbędzie się dziś,

Marnowanie wody.

I U&HBW .

Stosunki w wojsk. o k iv .  zakładzie umaadorowania
przy ulicy Iw. Marcina I. 30.

Ryły dowódca teg* zak ładu, kapitan Jan 
Drocz, który przed kilku dniami został z woj­
ska zwolniony, zniżył (I) rozkazem dziennym  
Yr. 111 z 9 czerw ca 1921 ha pożegnanie w w«r< 
s^tarie napraw y starych sort zasadnicze wyna­
grodzenie dzienne d la m aszynistek  z 75 m t. na 
60 m t., za*’’ d la  w y tań ezarek  z 50 m t. na 45 
rn.fr Czy p. kap itanów ' napraw dę nic nie wiadom o 
o spadku m arki, a  w z ro śd e  d rożyzny’

Nowy dowódca, podputfc. Kazim.’<-rr. Toma 
czewsAj w shiw ił się odrazu nowemi, a m ądrem i 
zarzad^zeaiuai, M ianm ricie rozkazem  dziennym 
Nr 11 i j  z dm u L6 czerwca 1921, zarządził kom­
pletne zamknięcie furtki koło pralni i otwarcie 
jej tylko od godz. 7*30 rano  do 8 1 5  rano. Wo 
boc togo robotnicy w  tym zakładzie za trudn ie­
n i  zm uszeń' są w ychodząc z pracy główną b ra­
m ą przez ul. M arcina iść najm niej 25 m inut do 
stacy. Ukmwajowej Podzamcze, gdy przez ube- 
*su zam kniętą furtką mieli M iedwie trzy  im auty 
drogi do s ta c ji przy remizie

Naiezy douać, zc ścieżkę prowadza.cą do tej 
Cnotki do ratuzy poprzedni dowódca osouiścu. 
I th n l  otzłjiaanwiA w, dabcysa słania, a  furtką

była przez cały dzień otwaata
•Test to b ezp raw e także J w eber pi’btv»r- 

ności m ieszkającej przy końcu ul M arcina któ­
ra zaw sze bez u trudm en  przechodził*, przeź po­
dwórze pralń! do remizy, a obeejiie nausi dzięki 
pom ysłowości p. Tom aszewskiego tyle aak ła- 
dać  dropi i czasu.

R oz.azem  dziennTtn Nr 117. z 1T czew rra  
1921, punkt 3, otrzym ało około *0 sobotnia i n >  
botóil ów 14 dniowe w ypowiedzenie z pew odu 
redukcyi personalu. zarządzonej przez D. O. G 
Lwów

Z arządzenie D O d m u pizew tóuje za s tą ­
pienie sił ccwilnych. wojskowymi zdemobilizo- 
wanymi, jednak należało wypowiedzieć wpierw  
siłom  niedaw no przyjętym , a  dopiero w m iarę 
zw iększenia redukcyi, s ito m  p r a c u j ą e y w  już od 
d?wna. W ypowiedzenie pracującym  już od roku 
1918 Kafkowej A om anuckie i i Sierb, by ło  o- 
b a c n j c  n ie  n<_ m iejscu, a  wprost n ie u z a s a d n io n e  
wypowiedzenie o trzym a11 byli sieraanei, Tliun 
i Hecht, zdemobilizowany wojsKowy Babiak i 
podczas odsieczy Lw owa ciężko ran n a  b. legio 
B ia t k ft  H a u s s e r c  w n a . J a k  w y t ł i^ u a c a y  n a m  d-

dftstareaanej mfeszba >cotn z wodociągu cen 
trelnego przybrało w ostatnich dniach takie roz­
miary, iż woda nawcl w  czasie gdv cały wodc1̂  
jest o tw arty , nie dochodzi w niektórych dzielni­
cach do wyżej położonych mieszkań piętrowych.

W odociąg w Woli D obnstańskiej dostarcza 
wod’- w ilości 150 litrów n? mi iszkańca i aobę, 
t. j. tę i ość, k tó ra  w  Innych m iastach nierylko w y­
starcza na wszelkie potrzeby mieszkańców, lecz ’ 
uzj wana jest rów n x zesm s i do oolew ania ulic.

Dostarczacie większej ilośca wod” z wodocią­
gu (tu lsk iego  j-ist niemożliwa.

M agistrat zw raca się do ogółu mieszka iców  
z gorącem  wezbraniem, by w  swym władnym 
m teresie współdziałali w przestrzeganiu konić- 
eznych w arunków  praw lało wepo działania w o­
dociągi’ i równomiernego d a  wszystkich pobo­
ru wouj V7arun!d to są następujące:

N a tjrc*mia sto w e usuwanie w szeJńch meszczel- 
e o s a  instaiacyi eodoc,4gowych w  mieszkaniach 
i naprawianie zepsutych urządzeń wodociągowych;

zapizcstanie fełdiomyWnego w yniszczania zna. 
eznyćh ilośd  wody co kanałów  dla uzj skania 
zim r-j wody Jo  pjeis;

zaprzestanie używ a.1 to wody do chłodzenia 
potraw  i napo jo w, przez rfhigotrwułe polewanie 
wodą vwprost z wodociągu;

dm raatbwni* wielki<$i eapasów  wody na 
cza? zam j+ a iia  wodociągu i nie w ylew anij tych 
zapasów do ka-iałów, po otw arciu dopłvwii wody;

zaprzestanie nedozw oloneco polewania ogro- 
dow woda z wodociągu miejskiego, a używania 
do celu wouy ze studzien pompowych;

Przestizegaide ścisłe tych warunków, umo­
żliwi Zarządowi wodociągów norm  ilną dostaw ę 
wody dia wszysikichf mieszkańców i przyczynić 
się może Jo zaniechania coraz większych a ko­
niecznych an ereń  m , z  zamyican e dopływu
viodv.

V/skuiek tiw orzr-T oh  atojunków  przez m ar­
n o w a li;  n o d j’ iw polewanie chodników przed de­
mami i podwórzy nie w ystarcza cbeunle wodociąg 
iruęjski, zakazuje aię prreto pod suiowem i Ra 
rar.ii używ ania na ten oel wodv z wodociągu 
centralnego.

W obec wykraczających przeciw tym zarzą­
dzeniom, podyktowanym  troską o dobro m ieszkań­
ców, zastosuje M ruustrat jafcnajsurowszt istme- 
i*ce orzepisj ustawy.

Magistrat %a 6f. atol ufa-da Lwowa.

Ą ó t  t i t .
ZAM KNięcna k a k t o r g w  w y m ia n y  vvf

KRAi COWIE. M inisterstwo akarod zarządziło w 
Krakowie zamknięcie 5-ciu kantorów  wymiany 
których działalność szkodliwa została stw ierazo- 
oą. Spdtu itcjia dolarowa, oaiągnęła już punkt 
kulminacyjny i spodziewać się należy wkrótce 
bolesnych dla apekulnntów nkapodz.anefc,

SZTUCZKI SPEI U  .ANTÓW WALUTOWYCH 
M arka riem iedra  a s  rj^aku międzynarodowym sta­
ła się orzedirLOtew ncjariekszoj gry, jaką kiedy­
kolwiek wioziano. \V Ameryoa oetoazeuw ni wzy- 
waią do zakupowa na marki aicm., na których 
fcodziewają sie wiel* zarobić przy wzroście jCj 

' kursu. Pism a r  eruecfae usiirne p.-acują w tym du­
chu. Obliczają, że gdy Amerykanin przed wojną 
■no zwiedzeniu S irnsjów w  Europie z 10.00n doi. 
p rr/w ió z ł do dom*. 500 doi. To obecnie wróciwszy 
i Europy guyby przywiózł za (500 aol. ..tarek 
aiemieckich, mógłby otrzym ać w  Ameryce 20.000 
dolarów. Jednakowoż pow rót kursu morki niem 
do przedw oiennej wysokość:' rue prędko się 
powiada.

ł
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O t w a r c i e  m a g a z y n u  w  p o n i e d z i a ł e k  2 7  bm,

L. T. S E & Z Y P E E , L w ów
m ę s k i e ,  c ł i i o i j i ę c e  1  d z i e c i ę c e  P a s a ! E l& o ls s c ft s , naprzeciw magazynu obuwia

E

Wiec kolejarzy okręgn stanisławowskiego.
STANISŁAWÓW, 20. czerwca.

Z arząd okręgowy Z Z K w Shmisła-wowrie, 
'ze wzgR-du na  krytyczny sytuacyę ekonom iczną 
w iród  kolejarzy, zw ołał ogólny wiec kolejarzy 
n a  dzień 19 czerw ca 1921 do S tanisław ow a, 
Jfcz względu na przynależność p arty jn y  i zw ią- 
s:kow.^ celem zastanow ienia się nad ogólną nie­
dolą kolejarzy w  obecnyd i czasach, i porozu­
m ienia się, co rrfobić aby Doprawić sw ą dole. 
Z aproszeni posłowie niestety nie mogli przybyć.

W iec zagaił kol. Szałasny. Mówił, że po- 
trznłia zw ołania tego wi„cu Lyła w ielka i w si &- 
zuje na ogrom ną ilość kolejarzy, oraz delega­
tów  kół Z. Z. K z poza S tanisław ow a. My nie 
vnozuny, „le dom agam y się sprawiedliw ości. 
Rząd m usi w ysłuchać rzesze kolejarskie. Dola 
n asza  je st ciężka* i fn u si być polepszona. W szel­
kie chwilowe polepszenia bytu, są  tylko półśrod­
kami, a  nasze nabyte praw a me m oga być usz­
czuplone.

Po w yborze prezydyum  wiecu, do które- 
fco weszli p rezes kol Bogdanowicz S tan isła ­
wów, Szyszka’ K ołom yją i GarDcotewski Czort- 
ków, prowadzili protokół kol. Krasnodem ski Ha­
ft t f l  i (Nowicki, Chodorów.^

R eferow ał kol. Maxamin ze Lwowa. Prze- 
Ańowierue zaczą ł ośw ietleniem  ogólnej syruacyi 
w  Folsoe, przechodząc następnie do stosunku 
w śród  kolejarzy i ich krytycznej sytuacyi eko- 
■norniczuej ubolew ał nad  brakiem  solidarności 
ti licznego zastępu kolejarzy nad b iernością ich, 
o raz  starai io*n s.ę, aby rozm aitym i synekuram i 
zdobyć sobie m ożność do życia ni< bacząc na 
resz tę  głodnych w spółpracow ników .

W skazał n< stosunek rządu do kolejarzy 
I ja k i;  stanow isko zajm uje Z. Z K. do M. K. 
Z. Obszernie om ów ił projekt pragm atyki służbo­
w ej, k tó ra  jest już w załozem u złą. Wiele na- 
fcytyeb praw z p'od rządów  zaborzych już nam  
oberw ano, a  są planowaiM i inne W edług naj­
nowszego projektu, dzielić się m ają kolejarze 
łta krótkol i długo żyjących, bo do IX. stopnia 
p łac  m ają  służyć 35 lat, zas w  w yższvch sto ­
pniach 40 lat.

Jak  rząd bba. o  dobro kolejarzy to widzimy 
w praktyce przy u s ta w i  o podatku osobisto: 
dochodowym. W  kw estyi deputatów , żądam y a r­
tykułów pierw szej potrzeby, byśm y nabywać' 
nuogli takowe po cenach pozostających sto­
sunku d<> płac. Mówca w zyw ał członków  P. 
Z K i  kluh m aszynistów  aby zabrali głos, ale 
n ik t z n :r h  się nie odezwał.

Przecież, lepiej szumnymi frazesam i pom sy- 
w ać uię, bo przez to nie jest się bolszew ikiem  
s  dobrym  patrvo tą polującym  n a  posady.

Przem awiali jeszcze kol. U liman f Szysz­
k i ,  w ytykając błędy w spółpracowników z kiu- 
b«  m aszynistów , którzy tytko swój in teres m a 
ją  na. oku (bakszysz rum uński), oraz panów  
goniących za tłustym i posadam i.

Za czasów Ukrainy ci panow ie szh ręka 
w  ręl.ę parni, wołali |(my z wami zaw sze b<y- 
< ziem y“, ale gdy j t i  ro g i'od rosły  — z bolszew i- 
(camy — mówi — nie tnaim  nic do czynienia.

^ P y fa n y  się tylko, czy im się przelew a?
W dalszej dyskasyi zabierali glos pracow ni­

cy, m aiując czarną niedolę kolejarzy, Poczeni 
uchwalono ttast,

rezchioyę:
Zgrom adzeni n a  wiecu, dma 19. czerw ca 

b. r  pracownicy kolejowi wszystkich k&fegoryj 
riyrekcyi stanisław ow skiej, doprowadzeni kryty­
czną sy tuacyą ekonom iczną do rozpaczy, wzy­
w ają  rząd do bezzwłocznego przeprow adzenia 
następujący cli postulatów

1. Załatw ienie w szystkich ekonom icznych 
.żądań w niesionych prze z W dział W ykonaw­
czy Związku Zawodowego Pracowników Kole­
jowych Rzeczp. Polskiej.

2. Oprócz pow yższych zaległych od 8 m ie, 
sięcy postulatów , dom agam y s e w ypłacenia na­
tychm iastow ej doraźnej zapomogi w wysokości

jednom iesięcznej płacy wraz z dodatkam i dro­
ży zw anym i.

3. Przyw rócenie do pracy pracow ników  ko­
lejowych w y d a lo n y ch  i zaw ieszonych w służbie 
za. strejk  spowodowany m ilitaryzacyą koleja­
rzy, jairotorz um orzenie dalszych dochodzeń dy- 
scyp^nam ych w tej sprawie.

4 Z ebrani p ro testu ją  przeciw  projektom, rzą­
du, zm ierzającym  do ukrócenia praw  nabytych 
za rządów zaborczych, jakoteż liczenia i  rok 
służby za półtora, oraz ulg przejazdow ych i 
przesyłkow ych i żądają rozszerzenia tych praw  
na w szystkie koleje P aństw a Polskiego.

5. P ragm atykę służbow ą oraz statut em ery­
talny, przyjm ują Doa w arunkiem  przyjęcia w ca 
łości popraw ek poczynionych przez Wydz. W yk 
Z. Z K.

6. Źądż |0 gruntownej rewizyi p łac opartej 
na  10. stopniach płac.

7. N atychm iastow e w prow adzenie w ‘życie 
azrybucyi Związku Zawoaowego Pracow ników 
kolejowych.

8. Zgrom adzeni żądają bezwarunkow o, by 
artykuły  pierw szej potrzeby były  -wydawane po 
cenach stosunkow ych do uposażenia pracow ni­
ków'- kolejowych, tak jak otrzym ali je górnicy 
i robotnicy naftow i.

9. Zgrom adzeni popierają gorąco wniosek 
posła  Moraczewskiogo w Sejmie w spraw ie bytu 
kolejarzy i zad aja  jego zrealizow ania.

10. Żądają ścisłego przestrzegania ustawy 
o  8. godzinnym  dniu pracy; i w ypłacenia nale­
ży to ś d  za prace -w godzinach nadliczbow ych 
od 1 lipca 1920 r. dla w szystkich kategoryi p ra . 
cow ników kolejowych.

11 Ż%dają w ydanią rozporządzenia o p ła t­
nych urlopach odpoc-zj tikowych tak d la  etato­
wych jak  nieetatow ych.

12. Zgrom adzeni żądają w ym ierzenia po­
datku  osobisto- doetiolowogioł i ew entualnej po­
życzki przym usow ej od p łacy zasadniczej, a nie 
od całego uposażenia.

13. Żądają uznania zaliczek .'ro lnych  do 
i L. D. 5359*1 ew akuacyjnych jako bezzwrotne.

14 Żadaja zredukow ania p as  w drożyźm a.
nych

/g rom adzen i zaznaczają, że od rychłego 
spełnienia powyższych, słusznych zadań, zależy 
zlikwidowanie przerw anego stre j l u  i nie pow­
tórzenie się ponownego, którego pracownicy za ­
w sze chcą unikać.

Po jednotnyślnem  uchw aleniu powyższych 
.meoJucyi, przewodniczący zam knął tc im ponują­
ce zgromadzenie.

Nadużycia km syi przywozu 
i wywozu.

Biuro prasow e mini.Meryum przemysłu i han­
dlu komumlni;e:

Poszło do wiadomości m inistra przem ysłu i 
handlu, że niektórzy urzędu.cy G'ównego i O- 
krętgowego urzędów przywozu ^opuszczają się 
nadużyć 'Tyminalnycli.

Celem sprawdzam a tych wiadomości i w y­
jaśnienia dz.ałahio§ci rzeczonych urzędową mini­
ster przemysłu i handlu naznaczył cpecyalną ko- 
misyę, złożoną ż wyższych urzędników ministe- 
rvum  o wykształceniu prawniczein.

Doraźne aodiodzeuit* dało w ręce komisy, 
kunltęemy materyał, który został przekazany pro- 
kuratorow i przy sądzie okręgowym w W arszawie.

Na zasadzie tego m aieryału, cokonano rewt- 
zyi u szeregu osób, podejrzanych o wspołuaziai.

Nadużycia p o le g a j  na wydawań u po zw o r 
leń na przywóz i wywoź puskarzom, przez oo 
działano na szkodę waluty polskiej i przyczy­
niano się do coraz większej drożyzny.

O OM parterow y dwufrohio-vy i parcela do sprzeda 
nią Kurkowa 11, II p., Drzwi 14, od 2 —4 26—

REWOLW ER firmy „Froinmer* z nahajami okazyjnie 
do sprzedania. UladomoSC w Adminlstracyi „Dzien­

nika Ludowego".

C/ < śHRZCHY SKÓP „RENIFERY* cztero-kolorow e na 
dam skie obawie, francuskie siopy, tanio sprzedam 

Listy do Administracyl pod „Renifery*

DZIEW CZĘ, A poszukiwane do tabryKi atranenrow 
„Reimka" Rappaporta 5 42—2

IAŁE SKÓRKI KRÓLICZE wyprawione, prawdziwe 
cacka na płaszcz; ki dzi cinue, czapeczki, koi..itrze 

i mufki sprzedam. Listy do Adm nistracyi pod „Króliki*.
B '

* 7YROBY SKÓRZANE: papierośnice, plena*, pas
koalicyjny i teczki adwokackie ręcznej robotj ta­

nio sprzedani. Listy do Adminis.racii poa „GalanterjajjJ-

D AC-HÓWKA, Bl cha pocynkowau s do krycia dschó*- 
po cenach zniżonych jioleca „Pilot* Lwów Bato 

rego 4. 24 i 1—

SPRZEDAMY m otor ,G uom  6 HP na uen^ynę i ben­
zol* w dobrym stanie. „Spółka stolarska Boiechów*.

P IERWSZA lwowska parowa firbiarnia I pralnia che ­
miczna Maryi Zduńczyk i Jana Gawrońskie?©. 

Lwów, Króla Leszczyńskiego 4. - przystanek tramwa­
jów K-D \Ł  D koło kościoła św. Elżbiety — przy.rruje, 
wszelką garderobę do farbowania i cnem'canagi. czy 
szczenią. 44—i-t

PŁUGI, młynki do zboża, sieczkarnia, lokomobile, -o  
przystępnych cenach, poleca „PILOT*, Lirów. 

Batorego 4. 2564—15

tY A R TO N Y  fotograficzne p u sep arto u t papieru  K ne- 
m a to g n fr i cześri składowe, PAF1ER PA KUN- 

KnWY i KLEJ KOSTNY w wielkiej .łości poleca nUK 
TOWN1A F O l O-TECHNICZNA Lwów, Kościuszki 8

weiieryczne, skórne, i.-i.Marzaf: — 
leczy a p o a - y w l i w a w  C l i - .  

Z '■ S f.IS B O D B a  j n U i , *  1 1 -
Wr-trzvkiwanie preparatu N«o Salv.rs.inu tylko prso-J-
rołucniem , 7 2 - 2 )

c v l ? o r y a !
fabryki GLFBA wr W łocław ku, w yłączne za­
stępstwo v e  Lwowie m a H urtow nia dla kon- 
sum ów, sp. z o. p. b iu ro : rb o rą ż e ry m a  11 a 
Sprzedaż tylko hurtow na. 2402

D a c z n o ś ć  c y U l l t k i ł ł  
■ iOWERY „Pucha*, „Premiera* i .W aiienrada*, oraz części 
** do tycliz* iakoto piaszcze, węże, pompy itp. uum<* do 
nózkow flzieonnych, po cenech k nkurenc. poleca tylko

J a k ó b  K O S B X M  A N
L w ó w  — ulIcA  A k a d o m lc k i i  ^ 6

Kupuję stare i połam ane płyfy grami.fonowe. płacę po 
.'.U 40'—. Przyjmuję rowery . gramofony do naprawy.

I

ii m

p o i / u l t u j e  3 3 -  3

natychmiast zdcissno kierownika
obznajumionego dobrze ze sfotar&tnaeir 

% itli oiuciu  I b !id n » lz .n z ra .
Zgłoszenia z podaniem warunKow nosić do Admini­
strac ji pisma pod „ E l e k t r y c z n a  T in . la r y js r n . ’

k S im  roin ictfu
siewnlkl, młocHmio. młynki do czy­
szczenia zboża, sirczltarale, rłuji 
brony, ku Itywatcry i t tJ poleca z 
wiasi ego skł«du po cenach przyMęfni Jt

M . S T O R C H
T j W ó i t , l i r a a i o l r l o l a  I X  a .
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Sti* Zakladzla szycia bielizny Lwów, oLCharąźczyzny 11 a.

W ę & I E l tS K E E  i A U S T R Y A C J3 IE  «  
PO XA)NlZSZyCh CENACH POLECA 

H A f  T F Ł  H £ R S ^ T Y  I K f l f f Y

E O E IU F IIj A R IE D L A
H L  L W O W IE , R C  r r  f fr» M i£ 6 Sl 3 .

D Y W A N Y  i C H O D N I K I
lóżna d z iec inne , *agy tiu low e, p ikow e i p iuszow e 

poleca

Iżycki. Lwów, Kopernika 3.
Prze rab ia  K o łd ry  i  materace 

S Z e * o t " U L  n c ? g g * i

m a s z y n y  c o  p is a n ia

M E R C E D E S ”
c t  o u t u r o s *

GENERAI.NE ZASTĘPSTW O  
DLA M A LO PO LSŁl

s s k k g -
«

i i
L w ó v i , P o d l e w  n k i e j o  S / I i

’r* l* fu n  N r. .| 13.
? . ł . l ty p iL t  V .  MM. i .. W M W !

I3ENKY3  KELLEE, pi SmalKi 1

rak , pachw in, o raz  niem iłej woni u a i tn le  s lę
p e” .le ] i z ; z  użycie znanego  łg » c y łln g jte

p u d r u  „ C S A Y H 11 
W Y Ł Ą C Z N Y  S K Ł A D

Dom baadlctfy 3 .  F S D E iR !?
L W Ó W . U L . S Y K S t t lS K A  7 .

D h^i i*Te"y, kuHywatory,
r i«iil Ju L S ru S k , iruócarme Icierawwe
i rę - in e  sieczkarń’®, mł nki do czyszece- 
nia rboi*, o ra / wszelkiego rodzaju n a  
szyny nelnkae p o le c a -------------—' — —
Lwśw, Pedlewsfciejo S U. —  Teltfei Kr. 414

' M m  m im *9  J n i m n t  f f t  L o s
p rz y jc ie  10 sto larzy  i kwi I.i Kowanycn do 

roboi meblowych i feudaralanych.
Zgłoszenia do Dyrekcyi kraj Szkoły przemysłu 

drzew, ego w Jaworowi?. 2C-Ó6—

SW i  k - tw i * (koli ima)
i pr?;yjmie w.ęasze zamówienia

a a  w yroby s to la rsk ie  m eb low e i budow lane 
’ p o  c e n a c h  f a b r y c z n y c h  1

Zgłoszenia do Dyrekcyi sraj. Szkoły przemysłu
drzewnego w J&worowie. 2 6 0 5 -

P rz y ś lij  5 0 0  fp Ią c M t)  n u r e k  w  
n .c i s .  lu s  p jp r s *  sw eg o  p rz y ja ­
c ie la  v /A m ery ce , a b y n a d a m ł i  50 
tiil. a a ^ a ] w lf k s z e  H u m o ry sty czn e  

P i - h u  i j ś  n a z w ą :

(wychodzi stale o lS-tu stronicach na najlepszym 
papierze). Wytmj k» ogłoszenie i wyllij wraz z na- 

le*no.Acią na adres 2316—
FISLARZ PUBL COMPANY 1449  W. Div sion

u lica  C k lc a Cs  I I I  U. Sd. A.
1

LWAOA W e w łasnym  in te re s ie  p ro s te  uw ażać 
na firm ę i Nr. dom u 7. Filii żadttych n ie  mamy.

na stoły, materye na m ekk. 
mehle tspic 'owane, kapy na 
łóżka, sienniki i koce poieca 
M ł t £ ; a t v n  T A P E T

tltZAltS i MsROULIES
Lwów, n iiea  S ykstu ska  1. 18

Zdalnych akwizytorów 

paszukajeAdmimatracya 
*Dziarn'kt Ludew igo

/ ź ? : fr t

Spscjillaia eh arii nm i. j u  1 wureryezayeh

3 r .  m iC H K Ł  S & L P E T E P
19—2 kyftsruaiu 17. erd. »e i - l  i «« u - s .

W

f

am ■
Timni—Hłjg J

Wykonuje 
a a j t  a n i e, 
lo p raeow au  
aa I. potrze

RYTOWNIK

J .
LWÓW 

Sykataaka. 
1 3 .

Z am ów ienia z o -o » in c y i vsV niecz#ła odw rotn i o

K i i ®

I *<£ J S l
p j t k w p i r w s  

T * X .  e e m b u a t l b 1o.

STJOZ.JU CTGARETOWE 
W W ^ h IBCCKACH

I f l l U  HTOU.NICZNS

■ d l

5 5  W A T T / ^

r ^ ^ r S Z A s a u a

Fa^iya: LWÓW, SAKRAMEJSTEK tS,

NAJNOWSZE WYDAWNICTWA
p o ' r e »  miey

Szsa. Timrzyszaia crz: bifcliotffcem rcMfliczym.
| ' t   ■. <■ ■ .. . .

O Bauer: „Bolszawizm a aoc. demokracya'' 100 M. — f
A Ćwikewskieg®: ,.Pod Łuną* powlelc a r. 1915 140 .  — , 
Czijrińśiitge i Sieidilliensltiego ,U fróaełlieliieitlzma* 25 .  — ,
"V Aaert ■!« 4'e Mipenucacye - saiyry i huHsriUJ 1*0 .  — ,
E. Jędrkiawiez: .Świątki i eentaury* . , 150 ,  — ,
.P id .l l  rebflłuic*e“ ............................................. 70 .  — ,
Dr A Prśrhmik:: .Bemokracy* KefcidJzkewskt. 100 .  — „ 
Falika HoLaeader: ,]ezu *  i judasz*,pow ieść luO .  — ,
I. Cenrsd Korzeniowski: , Prewokaior", po­

wieść i lu s tr o w a n a ............................................. 100 .  —
W flaorl: ,Z« Cesai E a * ................................... 180 ,  — ,
A Chmurny: .CicrniB Ś lą*flic‘ ..........................50 .  — „
I. Daszyńs i :„Z 6urzliwej dobp“, mowyaeim 20 .  — „ 
Ignacego Daszyńskiego: „Preei Z reakejfą"

ostalma tnowa s e j m o w a ............................... 30 .  — ,
Ini. E Libański: ,Q jo cad il P tllliO ', głoe n*

czasie ..................................................................10 .  —- a
K.Kautsky: „Secjjaliracya a Pady RoSatnlcz** 10 ,  — ,
J. Grunwat.i: „ftadji fabrysaap iZstiąz&i z*

m

H ed ew e" 9 • * •
r . EngsH .Zasady komunizmu'......................10 .  ,
,t ik ta sa  •  ochronią lokatorom" i  efajasaiewiBl 10 ,  — ,
,U « ła « a  a Wisach C h o r y c h " ................................ 5 „ —. .
.Prclttaryal wobee kmcstyl ludnośe^acj* . 30 .  —  .
Kareł de Cester : .Dyl Ssmlzdrzał" (w drukuj 
Karol de Coater .W o io lt bractwo tłustych gąb* (w <*rukul 
Przecław Smolik (Czesław Wrocki) .Ś lepy Karol* „ 
Przecław Smolik (Czesław Wrocki) ,Z  Ojczyzny Cisrf015- 

Chsna* (w druku).

DO NABYCIA

v I udowens SpóltizicicztEi Tow. Wydaenlczen
L w ó w , S y k s t u s k a  21.

^ 3 5 --------------
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Za s t  nazsaeŁ »d akŁ  * nedakt. odpoewodauilny: JAN SZCZYREK. -  „DRUKARNIA GAZETOWA" Artura Goldmana we Lwowie, S y fc^ sk a  TaT


